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Шеп; łódzki 


„Dyplomatyczna choroba” prem. Tardieu? 


Rozbicie konferencji w Genewie. 


З się osiągnąć porozumienia, 
па kompromis. — Przymierze Stimsona i Briininga jest bezprzedmiotowe.. — 


Liga Narodów na rozdrożu. 
Francja nie idzie 
Fiasko misji Mac Donalda. 


Dyplomaci gromadnie opuszczają Genewę. 


PARYŻ, 271V. (PAT.)— Wsku- 
tek dość ostrego zapalenia krtani, 
którego nabawił się Tardien w ciągu 
3 ostatnich dni swej kampanji przed- 
wyborczej, lekarze zalecili premjerowi 
całkowity wypoczynek, 

GENEWA, 27,IV. (PAT,). 
Wielkie poruszenie wywołała dziś 
po poł. w kuluarach Ligi wiado- 
mość, że premjer Tardieu z po- 
wodu choroby gardła nie będzie 
mógł przybyć do Genewy. Dziś 
po poł. Paul Boncour zawiado- 
mił o tem oficjalnie Stimonsa, 
Mac Donalda i Brueninga, wy- 
rażając im ubolewania premjera 
Tardieu z tego powodu. 

Jak wiadomo w czasie kon- 
ferencji Stimsona, Mac Donalda 

i Brueninga Stimson rozmawia- 

jąc telefonicznie z Tardieu wy- 
таг życzenie odbycia znim kon- 
ferencji przed swym wyjazdem 
do Ameryki. Premjer Tardieu о- 
biecał przybyć w piątek. W związ- 
ku z tem przewidywane były na 
koniec tygodnia doniosłe konfe- 
rencje polityczne. Data wyjaz- 
du Śtimsona i Brueninga uległa 
odroczeniu, Obecnie: choroba 
Tardieu_ przekreśliła przewidy- 
wania. Stimson wyznaczył dziś 
swój wyjazd na piątek, Uda się 
on do Cannes gdzie wsiądzie 
na okręt. Także i Bruening o- 
puści w piątek Genewę. 

GENEWA, .27,1V. (PAT.) Mini- 
ster Zaleski opuścił dziś po poł. Ge- 
newę, udając się do Warszawy. Ra- 
зеш z min. Zaleskim · wyjechali po- 
зе! polski w Berlinie Wysocki, min. 
Szumlakowski oraz naczelnik Lipski 

MOSKWA, 27.1V. (PAT.) D: 
przybył z Genewy w związku z ju- 
trzejszą wizytą w Moskwie ministrów 
tureckich komisarz Litwinow. 

GENEWA 27. 4. (PAT) — Dziś 
wieczorem odbyła się u Мас Donalda 
niewiążąca konferencja prasowa. Moż- 
na stwierdzić, że delegacja brytyjska 
na czele z Mac Donaldem jest rozcza- 
rowana wynikami odbytych w ostat- 
nich dniach rozmów. Wobec niemoż- 
ności dojścia do porozumienia między 
Aunglją, Ameryką i Taponją a Fran- 
cją і Włochami w sprawie układu mor- 
skiego, dalsze stosowanie zasad trak- 
tatu londyńskiego stanie się niemożli- 
we. 


LONDYN 27. 4. (PAT)— W ke- 


łach politycznych. Londynu kursuje po- | 
głoska, że choroba premjera Tardien 
jest chorobą dyplomatyczną i wybie- 
giem, aby udaremnić poroznmienie ge- 
newskie do jakiego zmierza Mae Do- 


— W sprawie ukladu morskiego 


nie da 


— Akcją rozbrojeniową należy uważać 


nald. 
Mac Donald usiłował skłonić Tardieu 
do pewnych kompromisów reparacyjno- 
rozbrojeniowych, omówionych ostatnio 
przez Mac Donalda ze Stimsonem i 


narazie ża rozchwianą. — 


W Londynie przypuszczają. że | Brueningiem. Wobec nieobecności Tar- 


dieu kompromis uważany jest za roz- 
chwiany a Mac Donald rozczarowany 
niepowodzeniem swej akcji wyjeżdża 
ujż w piątek z Genewy. 


Debaty grupy konstytucyjnej B. B. 


Zakres uprawnień Głow: 


wiska premjera. 


WARSZAWA 27. 4. (tel. wł.)— 
Dziś w siedzibie klubu parlamentarne- 
go BB. pod przew. pos. Cara odbyło 
się posiedzenie grupy konstytucyjnej 
BB. Dyskutowano пай referatami, 
zgłeszonemi przez p. Cara i pos. prot. 
Czumę. W dyskusji zabierali głos: p. 
Sławek, wicemarsz. prof. Makowski, 
pos. Paschalski, Podoski, Mackiewicz 
i Seidler. Rozważane były następują- 
ce zagadnienia: 1) zakres osobistych 
uprawnień Głowy Państwa i Jego sto- 
sunek do rządu, 2) stanowisko preze- 
sa rady ministrów w rządzie, 3) sto- 
sunek rządu do sejmu, 4) organizacja 
rządu. Dyskusja wykazała naogół zgo: 
dność poglądów со do konieczności o= 
kreślenia w przyszłej konstytucji sta- 
nowiska Prezydenta Rzplitej jako wła- 
dzy nadrzędnej, koordynającej działa- 
nia rządu i sejmu і rozstrzygającej 
ewentualnie wynikle pomiędzy nimi 
konflikty. 

Pewną różnicę zdań wywołało о- 
kreślenie stanowiska premjera w rzą- | 


Nadużycia w Kasie 
Chorych w Łodzi. 


Ogół oczekuje oficjalnego komunikatu 
Kasy Chorych z zainteresowaniem. 


Kasa Chorych celem usprawniei 
ściągania zaległości z firm przemysło. 
wych zaangażowała pewną ilość inka- 
sentów, niepobierających pensje, lecz 
pracujących na prowizji. 

Zarząd Kasy Chorych wpadł na 
ślad malwersacji, popełnianych syste- 
matycznie przez niektórych inkasentów. 

W wyniku dochodzeń czterech z 
nich zawieszono w czynnościach. 

W danej chwili niepodobna stwier- 


y Państwa — Sprecyzowanie stano- 


— Różnica zdań. — Czy system kanclerski. 


dzie, a mianowicie wypowiedziano z | wyłączyć z pod kontrasygnaty te ak- 


jednej strony pogląd, że premjer wi- | 
nien być „Primus inter pares“ z dra- 
£iej strony broniono systemu kancler- 
skiego, podkreślając, że premjer, jako | 
szef rządu powinien być obdarzony o- 
sobistemi kompetencjami, a przede- | 
wszystkiem mieć konstytucyjnie zape- 
wniony wpływ na obsadzenie stano- 
wisk ministów. 

Wysunięta przez referenta teza u- 
trzymania w nowej konstytucji zasady 
ograniczonej i регјойусапеј odpowie- 
dzialności parlamentarnej rządu wobec 
sejmu nie wzbudziła sprzeciwn. Poza- 
tem różnicę poglądów wywołała spra- | 
wa czy zasady organizacji rządu ma- 
ją być przesądzone już w samej usta- | 
wie konstytucyjnej, czy też należy po- 
zostawić ich określenie całkowicie de- 
kretowi Prezydenta Rzplitej. Wreszcie | 
zastanawiano się nad zagadnieniem 
kontrasygnaty, przyczem mając na 
względzie stanowisko Prezydenta jako 
(łowy Państwa, uznano za kónieczne 


dzić wysokości popełnionych nadnżyć. 
Nie należy wątpić, że Kasa Chorych 
wynikiem swoieh dochodzeń zechce się 
w szybkim czasie podzielić z bardzo 
zainteresowanym w tej sprawie ogó- 
łem i ustali w komunikacie, jaka jest 
zdefraudowana suma, oraz komu na- 
leży przypisać winę zorganizowania 
inkasa w ten sposób, aby mogły pow- 
stać nadużycia. 


ty, które są konsekwencją stanowiska 
nadrządnego Prezydenta Rzplitej w 
państwie. 

Dyskusję zakończył p. Саг, wyja- 
śniając raz jeszcze swoje stanowisko i 
godząc się na pewne modyfikacje swo- 
ich tez w wyniku odbytej dyskusji. 
Dziś odbędzie się 8 posiedzenie dla 
wysłuchania referatu pos. Miedzińskie- 
go o budżecie. 


25000 rubli w złocie skra- 
dziono bankierowi warszaw- 


skiemu. 

WARSZAWA 27. 4. (tel. wł.) — 
W dniu wczorajszym właściciel domu 
bankowego w Warszawie, Skowronek, 
został okradziony w Zbąszyniu. Pod- 
czas rewizji celnej nieznani sprawcy, 
korzystając z zamieszania, skradli mu 
25.000 rb. w złocie. 


7 miljonów złotych dla 


ezrobotnych. 

WARSZAWA, 27.4. (PAT) Dziś 
odbyło się posiedzenie zarządu Fundu- 
szu Bezrobocia. Na wniosek komisji 
budżetowej zarząd główny F. B. przy- 
jal prelimnarz na m. maj; wychodząc 
z założenia, że wg. obliczeń ilość 
bezrobotnych robotników upoważnio- 
nych do zasiłków na m. maj wynosi 
około 100,000 osób. a zasiłki pre- 


liminowano zgórą 7 miljonów zł. 


ате „ВАПА“ 


Dziś i codzienai 


Dawid Golder 


wę. powieści Ireny Niemirowskiej, 
w 21. roli genialny HARRY BAUER, 


Str. 2. „DZIENNIE 


WARSZAWA, 271V. (Tel. wł. | przeciwko konferencji zndziałem prof. 
„Dzien. Łódzk.*). — Podana przez К. Bartla występowali ostro р.р. Świ- 
nas w swoim czasie wiadomość o pew- | talski i Pieracki. 
nych rozdźwiękach, panujących w ło- Na marginesie ostatniej konferen- 
nie BBWR w związku z  ustosu cji b. premierów na zamku dowiadu- 
waniem się do konferencji b. premje- | jemy się, że p. prof. Bartel odbył po 
rów pomajow., znajdują potwierdze- | naradzie tej godzinną rozmowę z р. 
ше. premjerem Prystorem, a następnie z 

donosił | prez. Sławkiem. 


„Dziennik* 


Zabójstwo naczelnego dyrektora 
zakładów żyrardowskich, Gastona | terminacja cechują jego zeznania. 
Koehlera-Badina, trzy strzały oddane Przed 7 latami objął posadę w 
w Warszawie o godz. 1 m. 15 po | Żyrardowie, jako pomocnik buchalte- 
poładniu— wywołały duże wrażenie w | ra, w okresie pełnego rozwoju zakła- 
eałym kraju. dów. 

Zabójcę, Juljnsza  Blachowskiego, Blachowski otrzymywał 250 zło- | 
przewieziono do urzęda śledczego i | tych miesięcznie i trzypokojowe mie- | 
przesłuchano go. szkanie przy tabryce. 

W czasie badań Blachowski za- | Zamieszkiwał z żoną 


chowywal się spokojnie— rozpacz i de- 


Stefanją i | 


Zatarg komisji L. N. ze sztabem japońskim. 


LONDYN, Jak było do prze- 
widzenia, przyjazd komisji Ligi Narodów 
do Mukdenu stał się powodem licznych 
nieporozumień, a nawet przykrych in- 

lentów. 

Władze japońskie zapowiedziały zgó- 
ry, że nie wpuszczą па terytorjum man- 
dżurskie osób pozostających w jakim- 
kolwiek związku z rządem nankińskim. 
Mimo to wraz z delegacją przybył chiń- 
ski minister spraw zagranicznych, dr. 
Wellington-Koo oraz kilku urzędników 
tego ministerstwa. 

Wypadki rozegrały się ż szybkością 
błyskawiczną. 

Na pograniczu mandżurskiem żan- 
_ darmerja japońska aresztowała Chińczy- 
ków i uwięziła. Dr. Wellington-Koo 
' przepadł bez wieści. Według krążących 
pogłosek wrócił na terytorjum chińskie. 


W dniu wczorajszym władze japoń- 
skie zwolniły z więzienia sekretarza o- 
sobistego dr. Wellingtona-Koo, lecz pod 
warunkiem, że stopa jego nigdy nie 
stanie w Mandźurji. 

Sekretarz zgodził się na warunki 
japońskie i odjechał. 

Komisja Ligi Narodów znajduje się 
obecnie w Mukdenie, gdzie przyjmuje 
liczne delegacje ludności miejscowej 

Między in. zwrócili się do komisji 
osadnicy koreańcy z prośbą, by 
Narodów nie przeszkadzała Japonji w 
pacyfikacji Mandżurii. Petenci dowodzą, 
że jedynie Japonja jest zdolna wprowa- 
dzić ład i porządek w tym zanarchizo- 
wanym kraju. 

Wczoraj między komisją Ligi Naro- 
dów a sztabem japońskim wynikł zatarg, 
ponieważ żandarmerja wojskowa nie 


Zmora domu warjatów. 


LWÓW, 27. 4. (tel. wł.) Dziś w trze- 

cim dniu rozpraw przeciw Gorgonowej 

iki w domu Zarembów schodzą na 

plan drugi, natomiast na pierwsze miej- 

“эсе wysuwa się kwestja ustalenia posz- 

rzeczowych, świadczących przeciw 

ZERA będzie cał wiad- 

znawać będzie cały szereg świad- 

h, którzy byli bezpośrednio po zbrod- 

Па miejscu, a więc przedewszystkiem 
przedstawiciele policji. 


jada-lekarza. 
tych świadkó! Z| t dr. 
Ludwik Csala, etare аай батын: 
Zezna| 3 inio ty 
i AZ r 


znęcała się nad niemi. Słyszał także 

tem, że pożycie między Gorgonową a 
Zarembą pozostawia wiele do życzenia 
4 że się mają rozejść. 


Główną inspiratorką tego rozstania 
miała być właśnie Lusia. 

Do uszu jego doszły również wieści, 
że Gorgonowa utrzymuje stosunki z in- 
nymi mężczyznami. 

Świadek dr. С, był na miejscu 
zbrodni tuż po odkryciu morderstwa 
zeznał, podobnie jak w śledztwie i 
stwierdza, że sprawcą zbrodniczego сту- 
nu mógł być tylko ktoś z domowników, 
przyczem na podstawie stosunków mię- 
dzy Gorgonową a Elżbietą Zarębianką 
sądzi, że morderczynią mogła być о- 
skarżona. 


„Podejrzany“ 
świadek. 

Następnie zeznaje świadek Kamiński, 
ogrodnik, zajęty w willi Zaremby. 

Obrońca dr. Axer sprzeciwia się za- 
przysiężeniu tego świadka ze względu 
па to, że jest on w równej mierze jak i 
Gorgonowa, podejrzany o zamordowanie 


Dyrektor Żyrardowa 


spodziewał się zemsty. 
Po siedmiu latach Blachowskiego zredukowano. 


а 


Bezceremonjalność japońskich żandarmów. 


Aresztowanie urzędników chińskich na granicy 


Trzeci dzień procesu Gorgonowej. 


Sensacyjne zeznania świadków. — Pierwsze starcie oskarżyciela Z obroną. 
Namiętne protesty na sali —„Pacyfikacyjne* zarządzenie przewodniczącego. 
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O NARADACH NA ZAMKU. 


Prol. Bartel obejmie katedrę na politechnice warszawskiej, 
Staly kontakt b. premjera Bartla z rządem, 


W kołach politycznych podkreśla 
się z naciskiem fakt, że p. prof. Bar- 
tel nie rozmawiał z p. Świtalskim. 

Jak nas informują, rząd pragnie 
być w bliższym kontakcie z 'prof. 
Bartiem, który wykłada obecnie geo- 
metrji wykreślnej na politechnicelwow- 
skiej, nosi się z zamiarem zaofiaro- 
wania ma katedry w Warszawie. 


dwojgiem dzieci, liczących obecnie : 
Stefan—15 lat i Marja 14. 

w fabryce nastąpiły zmiany — 
nowi właściciele—nowy zarząd; stop- 
niowe redukcje, tak robotników, jak i 
urzędników. 

Po 7 latach pracy w końcu grud- 
nia ub. roka Blachowski znalazł się 
na liście zredakowanych. 

Od dwu miesięcy jest bez pracy. 


Mandżurji. 


chciała dopuścić pewnej delegacji z pe- 
tycją. Według obiegających pogłosek, 
delegacja ta reprezentowała żywioły, u- 
trzymujące stosunki z partyzantami 
chińskimi. 

LONDYN, 27.4. — Rząd francuski 
zwrócił się telegraficznie do japońskiego 
ministra wojny z prośbą o przysłanie 
dalszych posiłków wojskowych, gdyż 
znajdujące się w Mandżurji wojsi 
pońskie są przeciążone pra 
ga podołać tłumieniu band; . 

LONDYN, 27. 4. — Na południowym 
odcinku kolei wschodnio chińskiej 


razie wstrzymany. 

Z Charbina wysłano oddziały ki 
lerji, które wszczęły pościg za napi 
nikami. 


Zarembianki. Trybunał po naradzie u- 
chwalił wniosek obrony odrzucić i świa- 
dek został zaprzysiężony. 

Przesłuchiwani Kamiński i jego żona 
wych zeznaniach nowe 
których w śledztwie milczeli 
ianowicie, że syn Zaremby, 14-letni 
Stanisław, który krytycznej nocy ujrzał 
na tle szklanych drzwi jakąś postać, 
miał oświadczyć im obojgu natychmiast 
po przebudzeniu się domowników, że w 
postaci tej rozpoznał Gorgonową. 


Starcia obrony 
z oskarżeniem. 


Następnie prokurator Laniewski zło- 
żył oświadczenie, ж którem запаста, 


Straciwszy posadę, przeniósł się 
do Warszawy i za ostatnie pieniądze 
nabył mieszkanko przy ulicy Керпе} 
nr. 6. 

Żona jego, pracująca јако higje- 
nistka, w jednej ze szkół żeńskich 
straciła przed miesiącem również ро- 
sadę—w oczy rodziny  Blachowskiego 
zajrzała nędza, 

Brak pracy, widmo nędzy zrodzi- 
ły w jego umyśle plan mordu dyrek- 
tora КоеШега, którego uważano za 
pośredniego sprawcę redukcji, bezro- 
bocia i nieszczęść. 

Blachowski jest neurastennikiem, 
nerwy rozstroił w dobie rewolucyjnej 
za czasów rosyjskich. 

W roku 1908  Blachowskiego a- 
resztowano i jako więzień polityczny 
był przez 2 lata więziony w Rosji. 

Z sprzeprowadzonego dochodzenia 
wynika, iż dyr. Koehler spodziewał 
się zamachu na swe 

Wskazują ną to osrożności, jakie 
stosowano w biurze, gdzie do jego 
gabinetu miało dostęp tylko trzech 
urzędników i to, że do Żyrardowa 
dyr. Koehler nigdy nie wyjeżdżał. 

Ustalono następnie, iż dyrektor 
otrzymał w ostatnich czasach szereg 
listów z pogróżkami. 

Autorami tych anonimów mieli 
być robotnicy z Żyrardowa. 


powiedzi na to obrońca dr. Axer zazna- 
«ла, że jest prawem obrońcy stawiać 
wnioski jakie uważa za wskazane. O$- 
wiadcza jednak, że nie będzie sprzeci- 
wiał się zaprzysiężeniu świadków — ko- 
biet, ponieważ sposób wykonania tego 
mordu wyklucza aby kobieta popełniła 
tę zbrodnię. 

Po tych słowach rozeszły się na 
sali głośne szmery, wobec czego prze- 
wodhniczący polecił usunąć z sali część 
publiczności. 


Detektyw 
z domu obłąkanych. 


W dalszym ciągu rozprawy przewod- 
niczący zarządza konfrontację świ 
Kamińskiego i Stanisława Zaremby, 
wyjaśnić sprzeczności w ich zeznaniach. 
Wreszcie sąd przesłuchał św. Antoniego 
Halembę, b. detektywa prywatnego z 
Tarnowskich Gór, który zeznaje, że 
pewnego dnia otrzymał list z bankno- 
tem 100-złotowym, wzywający go do 
Lwowa. 

Po przyjeździe spotkał się z dwiema 
paniami, z których jedna zażądała od 
niego, aby za zapłatą doprowadził do 
nawiązania stosunku z pewną młodą 
dziewczynką. Po morderstwie zobaczył 
w jednem z pism fotografję Gorgonowej, 
w której poznał jedną z wyżej wymie- 
nionych pań wtedy  kojarząc 
stawianą mu propozycję z faktem mor- 
derstwa zgłosił się do sędziego Sled- 
czego. 

Na pytanie obrońcy zaznacza, że był 
dwukrotnie w zakładzie dla umysłowo 
chorych. 

Obrońca prosi trybunał o zatrzyma- 
nie świadka, gdyż jutro ma otrzymać co 
do jego osoby ważne informacje, na to 
jednak przewodniczący nie zgodził się. 

W końcu dzisiejszej rozprawy zezna- 
wał komendant posterunku Р. Р. Nuc- 
kowski, którego zeznania nie wnoszą 
nic nowego. 

Jutro po południu sąd uda się na 
miejsce zbrodni do Brzuchowic, celem 
przeprowadzenia wizji lokalnej. 


——— 
Bæ Pal i żądaj tylko gilzy, TEA 


„LUKSUSOWE“ 


że metoda obrony rzucania podejrzeń 
na świadków przechodzi wszelkie grani- 
ca i prosi wobec tego trybunał, aby nie 
dopuszczał do tego rodzaja publicznego 
rzucania podejrzeń na świadków. W od- 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
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W Żyrardowie — siedlisku nędzy. 


10-ciozłotowi emeryci. -- Zastępy bezrobotnych wzra- 
stają. -- Głodny tłum atakuje zubożały magistrat. 


Żyrardów. 

Starzy ludzie mówią o nim z nabo- 
żeństwem, niby muzułmi о Mecke. 

19е z takim staruszkiem ze stacji, 
Ulica pusta, chociaż ledwie minęło ро- 
łudnie. 

Oczywiście mówi о dawnych, do- 
brych „przedwojennych czasach“ 

— 2а ruska było inaczej. Fabryka 
szła i szła. Dzień i noc. Dziesięc tysię+ 
cy narodu pracowało. 

1 pieniądze były, i ubrać się w co 
było, i można było odłożyć. A gdzie to 

nie wysyłało towary... 

Mówi to wszystko z takim wyrazem 
ла pomarszczonej, do pieczonego jabłka 
podobnej twarzy, jakby był współwłć 
ścicielem tych olbrzymich zakładów, 
które są niby serce Żyrardowa. 

— Potem to przyszły na człowieka 
jakieś kalki i mnie data dyrekcja eme- 
туйшге. 

— Dużo рап dostaje? 

- Dziesięć złotych miesięcznie. 

— Dzieci pan ma? 

— Były, ale wszystkie pomarły. Sta- 
ra żyje, sparaliżowana. 

— To jakże pan sobie daje radę z 
temi 10 złotemi? 

— Chodzę na stację. Czasami, ktoś 
przyjedzie, coś można odnieść, czy 
przynieść... 

Spoglądam mimowoli na tego człe- 
слупе. Zgarbiony, wynędzniały. Nie wiem 
ile ma lat, wygląda na dziewięćdziesiąt. 

Ktoś, kto zna bardzo dobrze tutej- 
sze stosunki i całkowicie zasługuje na 
zaufanie, informuje mnie, że takich 
właśnie „emerytów“ jest w Żyrardowie 
około 1500, najczęściej ludzi żonatych i 
dzietnych, Oczywiście większość rodzin 
w jakiś sposób „dorabia*, w granicach 
dalszych 10 czy 20 złotych miesięcznie, 
ale jest dosyć także i takich, jak ten 
starzec, który wspomina dawne dobre 
czasy, kiedy w fabryce „pracowało dzie- 
sięć tysięcy narodu”, 

Jak ci ludzie potrafią egzystować 
za 10 zł. przez 30 dni, to pozostanie 
nieodgadnioną tajemnicą 


Wielkie zakłady żyrardowskie zatru- 
dniały przed wojną ponoć 10 tysięcy 
ludzi. Już po wojnie, pod zarządem 
państwowym miało tam pracę około 
6,800 ludzi, dzisiaj cyfra ta spadła do 
1,600... 

Dyrektor Koehler, który padł w War- 
szawie zastrzelony przez zredukowanego 
urzędnika, na chwilę przed śmiercią mó- 
wił o dalszych redukcjach. 

Redukuje się bezlitośnie robotników 
i urzędników. Miasto zamiera wprost 
z minuty na minutę. Na ogólną cyfrę 25 
tysięcy mieszkańców, w tej chwili jest 
Ponad 2,700 rodzin bezrobotnych, 

Te dwa tysiące siedemset rodzin, to 
conajmniej 8 tysięcy głów. Jedna trze” 
cia całej ludności miasta. 

Do tego dodać „emerytów“, którzy 
otrzymując od fabryki maksimum 10 zł. 
miesięcznej zapomogi, mogą być także 
uważani jako bezrobotni, dodać ludzi, 
których egzystencja była całkowicie 
związana z dobrobytem robotników za” 
kladów żyrardowskich, otrzymamy cyfrę 
dobiegającą prawie połowy ogólnej Цо" 
ści mieszkańców. 

Połowa mieszkańców Żyrardowa nie 
ma z czego żyć, 

Czy wobec tego zajścia poniedział 
kowe, z trudem zlikwidowane przez sil- 
ne oddziały policji, są wyłącznie dzie- 
łem agitacji komunistycznej, tak jak to 
podało wiele pism? 

Niewątpliwie, ludzie głodni podatniej 
si są dla wszelkiego rodzaju demagogi- 
cznych wystąpień, niż posiadacze 100 
konnych limuzyn, ale w poniedziałko- 
wych zajściach główną rolę odegrał 
głód. 


Podburzony tłum chciał wtargnąć do 
magistratu, zdemolować go, prawdopo* 
dobnie zabrać pieniądze, znajdujące się 
w kasie... Tylko, że tłum nie przewi- 
dział, iż 95 proc. mieszkańców Żyrardo- 


wa, to robotnicy, którzy wobec beżro- 
bocia, czy znacznie skurtyzowanych za* 
robków, nie płacą żadnych świadczeń, 
żadnych podatków. 

Kto wie, czy te tysiąc kilkaset osób 
szturmujących z kobietami i dziećmi na 
czele do magistrackich bram, znalazłoby 
wewnątrz więcej pieniędzy, niż dwa 
siące. Ale w takich chwilach nikt, nie- 
stety обат nja туй. 

есеј, niż godzinę musiała policja 
rozpędzać głodnych demonstrantów. 
Broni nie używano, ale kilkudziesięciu 
lżej lub ciężej pobitych i kontuzjowa- 
nych jest. 

Prowodyrów komunistycznych aresz- 
towano, czy to jednak przyda się na co, 
jeśli bezrobotni otrzymują t. zw. „йет 
putaty* przeciętnej wartości miesięcznej 
— 9 zł... Co zresztą muszą jaknajdo- 
kładniej codziennie odpracować, w prze- 


ciwnym bowiem razie, jak głoszą ogło- 
szenia rozplakatowane na magistracie, | 


„grozi odebranie raz na zawsze zapo- 
mó, żywnościowych”. 

łędne koło. Głowa pęka z bólu, 
gdy się chce zastanowić nad bezkresem 
tej nędzy ludzkiej. 

Obok wiszą plakaty z uśmiechniętą 
podobizną znanego aktora warszawskie- 
go i wielkim tytułem: 

„Jedyny wieczór wesołych piosenek 
w wykonaniu czołowych sił warszawskich 
teatrów rewjowych”... 

Ludzie, na litość Boską, gdzie są 
ludzie?! 

Nieliczni przechodnie mają szare 
twarze. Poszarzały nawet ohydne, czer- 
wone bloki, regularnie ustawionych ro- 
botniczych domków. Tylko z nielicznych 
rana wychodzi ktoś до pracy w fabryce. 

Zakłady bezrobotnych narazie nie 
eksmitują. Dach nad głową to już wiele 
ale czy wszystko. Kiedy się idzie ulica- 
mi tego miasta, nie można oprzeć się 
wrażeniu, że może wczoraj, a może kil- 


ka dni temu hulała tu jeszcze jakaś 
zła, potworna epidemia. 

Pusto jest, ponuro, tylko пе ławkach 
na placu wojewody Sołtana, przed czer- 
wonym gotykiem kościcła i czerwonym 
także magistratem siedzą bezrobotni, 
wpatrzeni w coś, czego ani uchwycić, 
ani określić nie możni 

Wracałem na stację. Po drodze 
skład z trumnami. Właściciel coś tam 
zawzięcie zbijał gwożdzikami. Zgadaliś- 
my się. 

— Thie, jakoś tam się pcha, 
lepiej ta idą trumny. 

| pokazuje mi pudło, sklecone z сіе 
nlutkich deseczek, „pobajcowane” na 
„dąb*, 

— То tanizna, za piętnaście złotych 
sprzedam. Dno masywne, nie załamie 
Się... 

Brrr, makabryczne miasto, 
W zakładach mają być opi 


cje. 


т 


Echa tragedji w teatrzyku „Ananas* w Warszawie. 


Morderca tancerki Korczyńskiej 
przed sądem. 


Tłumy publiczności zaległy dziś 
wszystkie wejścia do gmachu Sądu 
kręgowego, gdzie rozpoczyna się proces 
b. studenta Żacharjasza Drożyńskiego о 
strzały mordercze do tancerki Igi Kar- 
czyńskiej. Panuje tak szalony tłok, że 
policja rady dać sobie nie może z na- 
porem publiczności. Dochodzi do tego, 
że z trudem przedostają się na salę 
rozpraw adwokaci, nie mówiąc już o 
świadkach. 

Wśród publiczności z niecierpliwoś- 
cią oczekującej procesu, widzimy znane 
postacie aktorów i aktorek, którzy wy- 
stąpią bądź w roli świadków, bądź w 
charakterze widzów. 


Morderca. 


О godz. 10 punktualnie wprowadzo- 
no na salę Drożyńskiego. Ubrany jest 
po cywilnemu, ma na sobie ciemny gar- 
nitur wizytowy, nieskazitelnej bieli koł- 
nierzyk wykładany i modny krawat. Po- 
stać — aktora (filmowego. Na twarzy, 
starannie ogolonej í przypudrowanej, nie 
widać ani roztargńienia ani smętku, wy- 
raz bezbarwny. Drożyński przywieziony 
został rano z więzienia na Pawiaku. Es- 
kortę jego stanowi kilku policjantów. 

Rozprawa wyznaczona na godz. 9 ra- 
no, rozpoczyna się z przeszło godzin- 
nem opóźnieniem, ponieważ woźni 
dowi nie mogli uporać się z wyłowie 
niem świadków, występujących w proce- 
sie w liczbie około 40 osóbloraz z przy- 
gotowaniem dostatecznego miejsca dla 
publiczności. 


Sąd i obrona. 

О godz. 10 min. 10 wchodzą na salę 
sędziowie. Publiczność wstaje. Komplet 
stanowią: wiceprezes Sądu Okręgowego 
p. Hermanowski w otoczeniu sędziów: 
Komorowskiego i Lewickiego. Na fotelu 
oskarżyciela zajmuje miejsce wicepro- 
kurator Grabowski, o którym krążą po- 
głoski, że otrzymał już nominację na 
wyższe stanowisko do Sądu Apelacyjneż 
go. Weźmie jednak udział w większych 
procesach, toczących się w Sądzie O- 
kręgowym. 

Na ławie obrońców zasiadają adwo- 
kaci: dziekan Jan Nowodworskię p. Mar- 
golis i aplikant Reszel. Pośrodku sali 
przy oddzielnym stoliku zasiadają rzecz: 
nicy powództwa cywilnego, wytoczonego 
w imieniu rodziców zastrzelonej aktorki. 

Powództwo popierają adwokaci: Jan 


Drobniewski i Gelertner. Sensację budzi 
pojawienie się ojca 8. p. kKorczyńskiej, 


biednie ubranego mężczyzny w średnim 
wieku. Adwokaci podają mu podanie do 
sądu, na którem kładzie swój podpis. 

Pierwsze pytania sądu dotyczą per- 
sonalji oskarżonego. Następuje kłopot- 
liwy moment. 

— Czy pan był karany? — zapytuje 
przewodniczący. ` 

Drożyński pytanie to przyjmuje nie- 
chętnie. 

— Nie wiem со na to odpowiedzieć, 
w więzieniu już dowiedziałem się, że 
mam wyrok skazujący za uchylenie się 
od służby wojskowej. 

~ Wyrok ten jest prawomocny? 

— Jest skarga apelacyjna. 

Przewodniczący referuje wniesienie 
powództwa cywilnego w wysokości 1000 
złotych. 

Adw. Jan Drobniewski składa nowe 
podanie, w którem rodzice Igi Korczyń- 
skiej redukują powództwo do połowy, 
t. zn. do 500 złotych. 

Sąd poleca woźnemu wprowadzić na 
salę powodów cywilnych. Okazuje się, 
że obecny jest tylko ojciec zabitej, ma” 
tka, o której wiadomo, że niedawno tar. 
gnęła się na swoje życie, nie przybyła 
do sądu. 

Podczas sprawdzania obecnościświad- 
ków okazuje się, że około 10 osób nie 
przybyło na wezwanie sądu. 

Prok. Grabowski wnosi o prowadze- 
nie procesu, mówiąc, że potrzebni 
świadkowie mogą być sprowadzeni. 

Аду. Drobniewski zaznacza, że j 
kolwiek matka zabitej, pani Michalina 
Wielgusowa dzisiaj nie przyszła, bo znaj 
duje. się w stanie silnej depresji po usie 
łowanym zamachu samobójczym, ale ju- 
tro stawi się do sądu. 

Adw. Nowodworski wniósł w przeci- 
wieństwie do wniosków strony przeci- 
wnej о odroczenie procesu. 

Sąd postanowił sprawę prowadzić. 


Wyjaśnienia oskarżonego. 


Przew.: Czy oskarżony miał zamiar 
zabicia Korczyńskiej? 

— Nie zabija się osoby, którą kocha... 

- Czy oskarżony miał zamiar po- 
zbawić życia siebie? 

— Tak jest, od kilku miesięcy. 

— A czy może w związku z tem o- 
skarżony chciał zabić Korczyńską? 

— Nie. 
— Więc jaka była przyczyna? 

— Na tę przyczynę złożyły się wy- 
padki ostatnich miesięcy. Zazdrość... 


— Czy oskarżony uważał się za na- 
rzeczonego? 

— Na miesiąc przed 6 sierpnia do- 
szło między nami do rozstania. Trudno 
nasz stosunek określić. Przyświecał mi 
stale cel zaślubienia  Korczyńskiej. 

— Czy w krytycznym momencie w 
korytarzyku była między oskarżonym a 
zabitą rozmowa? 

— Prosiłem ją о Ś-minutową roz- 
mowę. Chciałem niektóre rzeczy wyjaś- 
nić. Odpowiedziała, że nie ma czasu i 
że nie wie właściwie, czego chcę. Мет 
zwała biletera, aby mnie nie wpuszczał. 

W tem miejscu oskarżony robi dy- 
gresję i opowiada o zazdrości, jaka go 
opanowała wówczas, gdy Korczyńska 

ła znajomość z nim. Korczyńska 
oświadczyła podsądnemu, iż nie widzi 
przyszłości razem z nim i dlatego de= 
cyzja jej jest nieodwołalna. 

Zapytany przez przewodniczącego, 
czy brał pieniądze od Korczyńskiej — 
Drożyński tłumaczy, iż wydawał na Kor- 
czyńską duże sumy. Czasami pożyczał 
drobne kwoty, gdy trzeba było, naprzy 
kład zapłacić taksówkę, a jemu chwilo- 
wo brakło pieniędzy. Oskarżony z obu- 
rzeniem odrzuca zarzut, jakoby miał bić 
Korczyńską. 


Dzieje „niebieskiego ptaka”, 


Po skończeniu wyjaśnień oskarżone- 
go zeznawała jego siostra Alicja, жу- 
dając o nim jak najpochlebniejszą ©- 
pinję. W przeciwieństwie do zeznań te- 
go świadka dyr. teatru Jastrzębiec cha- 
rokteryzuje w dodatnich wyrazach osobę 
zamordowanej, zaś Drożyńskiego określa 
b. ujemnie, „niebieskiego ptaka*, 
grasującego та kulisami. 

Na tem przewodniczący odroczył roz- 
prawę do dnia następnego. 


Od Administracji, 


P. T. Czytelników na- 
szych prosimy uprzejmie 
+0 niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza- 


niu pisma. Piotrkowska 86, 
Telefon № 101-00, 


„DZIENNIK ŁODZET” 28.1V.32. 


DOM 
NIENAWIŚCI 


(SPRAWA GREENE'ÓW). 


Streszczenie 


Rodzina Greene'ów składa się ze spa- 
raliżowanej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, QI 
oraz trzech córek, Julji, Уен 1 Ady! 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado- 
ptowaną przez 


wieku pod wspólnym rodzinnym 
1 żeby w domu nie robiono żadnych 
ЕРЕ W razie małżeństwa któregoś 
‚ mąż czy dona zzowniątrz wpro- 
wodna lą de sich. 
Z innych osób 
stara gospodyni 
су testamentu 


ługują na uwagę 
mka, która, na mo- 


рек 
è je tak długo jak jej 
się bedzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. Van Blon, który, Јак się 
zdaje, prowadzi romans z Sibellą. Pe- 


wnego wieczora staje się nieszczęście, 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
1 zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Айе zaś rani wystrzałem w plecy, rów: 
nież w jej pokojn. Na śniegu przed do- 
mem ślady obcych nóg. Policja przy- 
puszcza, że sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest togo 
zdania. Ma jakieś niedobre choć nieo- 
kreślone praeczucia czegoś okropnego 
i prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawy. 

Przeprowadzone przez Vancea, w 0- 
becności sędziego Markhama  przesłu- 
chanie mieszkańców domu Greenów 
nie dało żadnych konkretnych wyników 


Sędzia Markham zbagatelizował spo- 
strzeżenia Vance'a. 

W trzy tygodnie później Vanco'a 
powiadomiono, iż w domu Greenów po- 
pełniono drugą zbrodnię, Qd kuli re- 
wolweru zginął Chester Green. 


ROZDZIAŁ XXL 


Opustoszały dom. 


(Piątek. 3-20 grudnia, przed południem). 


Trsgedję odkryła pielęgniarka o 
dziewiątej rano, przyniósłszy swej pa- 
cjentee gorącą herbatę. Heath dał 
znać Markhamowi, który zabrał nas 
swojem autem. 

— Jedyna nasza nadzieja upadła 
— zauważył w drodze sędzia.—Moż- 
liwość, że ta stara kobieta była mor- 
derczynią, była straszna, lecz pocie- 
szałem się myślą, że mamy do czy- 
nienia z obłędem. I szkoda, że się 
to nie sprawdziło, bo obecne możli- 
wości są jeszcze okropniejsze. Lepszy 
obłęd, niż zimnokrwista mordercza 
nienawiść. 

Van skinął głową. 

— Tak, to jest coś potworniej- 
szego niż manja. Chociaż nie powiem, 
żebym żałował pani Greene. Ta ko- 
bieta zatruwała niemiłosiernię życie 
całemu otoczeniu. Niema czego pła- 
Каб. 

I ja myślałem to samo. Na wieść 
о śmierci starej kobiety doznałem 
wstrząśnienia, ale nie litości. Była to 
przewrotna, zła istota, która żyła 
tylko nienawiścią i śmierć jej mogła 
być tylko pożądana. 

Heath i Drumm czekali w salonie. 
Sierżant był podniecony i przygnę- 
biony i w jego niebieskich, porcela- 
nowych oczach malowała się rozpacz. 
Dramm okazywał li tylko  protesjo- 
nalne niezadowolenie, że tym razem 
nie udało mu się popisać lekarską 

zręcznością. 

Heath wyjaśnił sytuację w krót- 
skich słowach: 

O'Brien znalazła starą nie- 
żywą o dziewiątej rano, kazała Spro- 


otowi dać sygnał doktorowi Drum- 
mowi i zatelefonowała do mnie, a ja 
do doktora Doremusa i do pana sę- 
dziego. Przyjechałem tu przed kwa- 
dransem i zamknąłem pokój na kłucz. 

— Огу zawiadomił pan Von Blo- 
na? — pytał Markham. 

— Zatelefonowałem, żeby odwołał 
wizytę tamtego doktora, bo już nie- 
potrzebna, powiedziałem, że później 
się skomunikujemy i powiesiłem słu- 
chawkę, nim zdążył się zapytać, co 
się stało. 

! — Sędzia pochwalił 
się do Drumma. 

— Pańskie zeznanie, doktorze! 

Drumm wyprostował się, chrząk- 
nął i przybrał urzędową minę. 

— Jadłem właśnie śniadanie w do- 
mu naprzeciwko, kiedy wszedł mój 
towarzysz agent i powiedział, że od 
Greene'ów sygnalizują. Pobiegłem со 
tehu i lokaj zaprowadził mnie do po- 
koja otrutej, gdzie czekała pielęg- 
niarka, Ale odrazu zobaczylem, że 
niema ratunku. Ofiara leżała skrę- 
сопа konwnieyjnie, sina fi zimna, i 
rigor mortis zaczął się na dobre. О- 
truta dużą dozą strychniny. Prawdo- 
podobnie niewiele cierpiała i wszystko 


go i zwrócił 


odbylo się w ciągu pół godziny. 

y ludzie nie przetrzymują strych- 

— Олу nie mogła 'zaalarmować 
domu krzykiem? 

— Trudno orzec — ойран to- 

nem wyroczni Drumm. — Konwulsje 


mogly trwać dłuższą chwilę, chociaż 
z drugiej strony śmierć mogła nastą- 


pié wkrótce po przyjęciu trucizny. 


8. 8. VAN DINE. 


Copyright by „Dziennik 2; 


Więc na którą godzinę ozna- 
czyłby рап czas śmierci? 

I to się nie da ściśle okreś- 
lié, Jak panom wiadomo, rigor mor- 
tis... 

— Wiemy 
zni 


przerwał Mark- 
ham, cierpliwiony fpedanterją do- 
ktora. Niech pan powie krótko, 
bez żadnych ołerwanych wywodów, 
jak się panu zdaje, o której umarła 
pani Greene? 

Drumm zastanowił się głęboko. 

— Mówiąc na chybił trafił — o 
drugiej w nocy. 


— Otrucie zaś mogło nastąpić 
o jedenastej lub dwunastej? 

— Możliwe. 

— Doktór Doremus powie nam 
coś bardziej określonego — rzekł 


z brutalną szczerością Heath, jako, 
że tego rana był w okropnym hu- 
morze. 

— Czy znalazł pan jaką szklankę 
czy filiżankę, do której może nasy- 
pano trucizny? zapytał pośpiesz- 
nie sędzia, pokrywając nietakt sier- 
żanta. 

— Owszem, na stoliku koło łóżka 
stała szklanka, na której coś się skry- 
stalizowato. 

— Огу duża doza strychniny nie 
nadałaby płynowi gorzkiego smaku? 
— zapytał nagle Vance. 

— Niewątpliwie, ale na nocnym 
stoliku stała również butelka cytro- 
karbonatu, lekko słonego, musującego 
płynu, który musiał zabić smak strych- 
niny, jeżeli naturalnie w nim ją roz- 
puszczono. 

— Czy pani Greene mogła 
napić się cytrokarbonatu? 

— Nie sądzę. Plyn ten trzeba 
ostrożnie mieszać z wodą, a ta ope- 
racja byłaby trudna do uskutecznienia 
dla osoby leżącej w 1620. 

— Ciekawe — Vance zapalil pa- 
ріегова, — Możemy zatem przypuścić, 
że jedna i ta sama ręka poczęstowała 
panią. Greene cytrokarnonatem i strych- 
niną. — Zwrócił się do Markhama. 
— Może panna O'Brien będzie nam 
mogła coś o tem powiedzieć. 

Heath poszedł szybko ро pielęg- 
niarkę. 

Ale i od niej niczegośmy się nie 
dowiedzieli. Zeznała, że rozstała się 
® panią Greene, która właśnie czy- 
tała, około jedenastej, że poszła na 
pół godziny do swego pokoju i potem 
powróciła do pokoju Ady, gdzie zano- 
cowała. Taka była instrukcja Heatha, 
Wstała o ósmej, ubrała się i poszła 
do, kuchni po herbatę dla pani Greene. 
O ile jej było wiadome, pani Greene 


sama 


Przekład autoryzowany JANINY SUJKOWSKIEJ. 


PRZEDE 


nie piła niczego przed zaśnięciem i ni- 
gdy nie przyrządzała sobię sama с 
trokarbonatu 


— Więc pani uważa, że ktos 
musial go jej dać? — zapytał Vance. 
Absolutnie tak — odpowie- 


działa pielęgniarka. — Gdyby jej się 
tego zachciało, obudziłaby raczej cały 
dom, niż sama to sobie przyrządziła. 

— Jasna rzecz rzekł Vance, 
zwracając się do Markhama — że ktoś 
wszedł do jej pokoju po jedenastej i 
przyrządził cytrokarbonat. 

Markham wstał i zakręcił się ner- 
wowo po pokoju. 

— То znaczy, że przedewszyst- 
kiem musimy nstalić, kto mógł to zro- 
bić — rzekł. — Niech pani wraca 
do siebie, panno O'Brien... Po- 
szedł do drzwi i zadzwonił na Sproota. 

Na podstawie zeznań lokaja dało 
się ustalić następujące fakty : 

О wpół do jedenastej Sproot zam- 
knął dom i udał się na spoczynek. 

Sibella poszła do swego pokoju 
zaraz po obiedzie i tam pozostała. 

Pokojówka i kucharka zabawiły 
w kuchni do późnej godziny i poszły 


spać po jedenastej. Sproot słyszał, 
jak szły na górę. 
Sproot dowiedział się o śmierci 


pani Greene dopiero, gdy pielęgniarka 
kazała mu zasygnalizować policyjnego 
lekarza — о dziewiątej rano. 

Kucharka, jak się okazało, nie 
wiedziała ani о śmierci pani Greene, 
ani о zamachu trneicielskim na Айе 
i cały ubiegły dzień spędziła albo 
w kuehni, albo u siebie w pokoju. 

Hemmingowa zi wała si 
swojemu. Zorjentowała się wlot w Кін 
runku naszych pytań i w oczach jej 
zaświecił błysk triumfu. 

— Nie oszukacie mnie wy- 
buchnęła. — Widać Pan znów spuścił 
na kogoś karzącą prawicę. Pan jest 
nierychliwy, ale sprawiedliwy. —Biada 
grzesznikom, którzy... 

— Dobrze, już dobrze -— prze- 
rwał Vance. Dowiedz się więc; 
sprawiedliwa dnszo, że pani Greene i 
panna Ada zostały otrute... 

*Dewotka zbladła jak ściana. Wi- 
docznie nawet jej tanatyczna poboż- 
ność nie była przygotowana na tak 
szybki wymiar boskiej sprawiedliwości 
i zareagowała nań mio ekstazą, lecz 
strachem. 

— Wypowiem służbę — oświad- 
czyła słabym głosem. — Dosyć wi- 
działam, żeby dać świadectwo Panu. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Epilog sprawy o ojcobójstwo. 
20-letni Alfred Majzner skazany 


na 8 lat ciężkiego więzienia. 
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MUZEUM MIEJSKI histocji |_sztuki im 
71, 1 R. Bartoszewiczów (Plac Wolności I) 
otwarie wi środy, soboty | niedziele od 

10—1 


Dyżuy aptek. 


w m 
: Suko, 


Młodzież szkolna 
a święto robotnicze. 


W roku bieżącym uroczystość świę 
ta robotniczego 1 maja przypada па 
niedzielę, z tego względu jest prawdo- 


podobne, iż młodzież szkolna, w za 
leżności od pogody, wylegnie tłumnie 
na ulice miasta. 

Wobec. powyższego kierownictwa 
szkół zwróciły się do młodzieży szkol- 
nej z zakazem brania udziału w po- 
chodach, organizowanych w dniu 1-go 
maja przez stronnictwa _ politycznego, 
огу to PPS, СКУ. czy fē} PP3. dawną 
frakcję rewolucyjną. (p) 


Podatek od światła. 


Rada miejska, uchwalając podatek 
komunalny od światła elektrycznego 
w wysokości 25 proc. podatku pań- 
stwowego, to znaczy 2 i pól procent 
ceny energji elektrycznej, wprowadziła 
niepobieranie podatku, od energji zlek- 
trycznej: w mieszkaniach jedao i dwu- 
izbowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie zgodziło się jednakże na to ogra- 
niezenie w związku z czem podatek 
ten obowiązuje wszystkich bez wy- 
jatku. (ag) 


Pokaz prac konkur- 


sowych. 

W Miejskiej Galerji Sztuki urzą- 
dzona została wystawa 38 prac, zgło- 
szonych do konkursu 'ozplanowanie 
dzielnicy przy dworcu Łódź Fabryczna. 
Prace wystawione będą na pokaz pub- 
liczny w dniach: 28129 bm, w go- 
dzinach od 11 lo do В wieczór. 

Wstęp bezpłatny. 


EEEE 


Powódź w Jugosławii. 


тонат 
+ жыйы оза ЧЕ 
| ч > 


Powódź w Jugosławji przybrała w ciągu o: 
Wiele wsi zostało zupełnie zmytych z powierzchni ziemi. 
w ostatniej chwili ucieczką na dach, јак widzimy na naszem 


W rodzinie Majznerów, we wsi Ruda 
Bugaj, gminy Brużyca Wielka, pod Alc- 
ksandrowem, panowały niezwykle przy- 
kre stosunki Gustaw Majzner, właście 
ciel dwudziesto morgowego majątku, 
odnosił się do żony swej, Pauliny, w 
sposób brutalny, kłóci? się ustawicznie 
z synem, Alfredem, nie wszczynając 
zatargów jedynie z dwoma małoletnimi 
synami i z córką, która wyszła zamąż 
za kowala, Emila Nestfogla i mieszkała 
zdala od domu rodziców. 

W dniu 7 października r. ub. 42 let- 
ni Gustaw Majzner przybył zmęczony 
po pracy w polu do domu i ułożył się 
na łóżku w kuchni. Wkrótce zasnął. 
Obudził się dopiero późną nocą, cz 
piekący ból w okolicy prawego oka. 
Posuwając dłonią po twarzy zauważył, 
iż jest zlany jakąć lepką cieczą. Zanie- 
pokojony tem otworzył okno kuchenne 
i wyszedłszy przez nie podąż ł do za 
mieszkałej w pobliżu siostry swej. Gdy 
tam przyszedł była już godzina 4 nad 
ranem. 

Ponieważ okazało się, iż Majzner 
miał całą twarz zalaną krwią i ranę na 
czole, przewieziono go natychmiast do 
szpitala w Aleksandrowie, a następnie 
do kliniki „Betleem* w Łodzi: Badanie 
rany wykazało, iż do Majznera strzelono 
z bezpośredniego pobliże, przyczem 
kula nadwyrężyła kość czołową i wysa- 
dziła prawe oko. 


Paulina Majzner, nie znalazłszy męża 
w kuchni, a widząc skrwawioną pościel, 
dopytywała о męża mleczarza, który 
zgłosił się rano po mleko, oraz sąsia- 
dów. 


Tymczasem zbadany Majzner oświad- 
czyl, iż strzelił do niego najprawdopo- 
dobniej syn, 20-letni Alfred Majzner, 
w porozumieniu z matką, 

W wyniku przeprowadzonych docho- 
dzeń Alireda Majznera aresztowano, zaś 
Paulinę Majzner pozostawiono na wol- 
nej stopie. 

Alfred przyznał do usiłowanego 
zabójstwa ojca, wskazując podczas 
śledztwa, iż skłonił go do tego czynu 
szwagier, Emil Nestiogel. 

W rezultacie w dniu 13 kwietnia rb. 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
w Łodzi zasiedli: 20-letni Alfred Maj- 
zner i 28-letni Emil Nestfogel. 

Alfred Majzner podczas rozprawy 
przyznał się całkowicie do winy tluma- 
cząc swoje postępowanie tem, iż musiał 
pomścić się za krzywdy, wyrządzane 
matce przez ojca. 

k likało z zeznań Alfreda Maj- 
тһе! ojciec jego, 42-letni Gustaw, 
odnosił się do żony swej stale w naj- 
okropniejszy sposób, lżąc ją ohydnemi 
wyrazami, maltretując i zamykając drzwi 
do kuchni, a następnie wymyślał za 


nieugotowanie obiadu itd. 


Krytycznego wieczoru, uważając za 


Kto wejdzie w skład 


komitetu na 


Zgodnie ze statutem nagrody m. 
Łodzi dla polskiej nauki, literatury pięk- 
nej i sztuk plastycznych, uchwalonym 
przez radę miejską — w roku bieżącym 
nagrodę tę otrzyma przedstawiciel pol- 
sklch sztuk plastycznych (malarz lub 
rzeźbiarz). 


W skład tegorocznego komitetu, któ- 
rego posiedzenie zwołane zostało na 
sobotę, dnia 30-go b. m., godzinę 12-tą 
w południę, w sali rady miejskiej, 
wchodzą pp. prof. Wojciech Jastrzębow- 
ski — delegat Szkoły Sztuk Pięknych 
w Warszawie, prof. Ignacy Pieńkowski— 


Książki zażaleń w 


grody m. Łodzi. 


delegat Akademii Sztuk Pięknych w Kra. 
kowie, prof. Władysław Skoczylas—. 
legat Instytutu Propagandy Sztuki w W: 
szawie, p. Stefan Wegner — delegat 
Zrzeszenia Artystów-Plastyków w Łodzi, 
prof. Michał Sobeski (Poznań), dr. Mie- 
Cczysław Sterling i Mieczysław Wallis 
(Warszawa) oraz jako przedstawiciele 
zarządu m. Łodzi pp.: prezydent Broni- 
sław Ziemięcki, ławn'k-przewodniczący 
wydziału oświaty i kultury — Przecław 
Smolik i delegat prezydjum rady miej- 
jej. 


magistracie. 


W trosce o sumienne zalatwianie interesantów. 


W celu ułatwienia interesantom w 
urzędach miejskich możności żalenia się 
na niewłaściwe względnie przewlekłe 


тя 


taich dni rozmiary katastrofalne. 
Mieszkańcy ratują się 


zdjęciu ze wsi Srem- 


зка Mitrovitra. 
Ratowaniem i ewakuacją powodzian zajmuje się armja, 


załatwianie spraw przez poszczególne 
wydziały i biura zarządu miejskiego lub 
też na nieodpowiednie traktowanie pu- 
bliczności przez pracowników miejskich 
w czasie przyjęć urzędowych — pre- 
zydjum magistratu zarządziło by we wszy- 
stkich miejscach przyjmowania i załat- 
wiania interesantów umieszczone zosta- 
ły tabliczki z nazwiskiem i stanowi- 
skiem słułbowem danego urzędnika oraz 
ze wskazaniem rodzaju spraw przezeń 
załatwianych. 

We wszystkich wydziałach zarządu 
miejskiego oraz w oddział 
urządach i t. d., pomi 
rębnych budynkach, znajdować się bę- 
dą księgi zażaleń łatwa dostępne dla 
interesantów, przyczem w miejscach wi- 
docznych wywieszone będą obwieszcze- 
nia, gdzie i u kogo znajduje się księga 
zażaleń 1 jak można z niej korzystać. 

Zażalenia wciągane do ksiąg, przed- 
kładane będą dnia 1 i 15 każdego mie- 
Siąca za pośrednictwem dyrektora za- 
rządu miejskiego — p. prezydentowi 
miasta. 
na 


US" Pali żądaj tylko gilzy ЕД 


„BIS“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 


ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-66. 


swój obowiązek uśmiercenie okrutnika, 
strzelił do ojca podczas jego snu już 
wówczas, kiedy wszyscy domownicy 
byli również uśpieni. 

W kwestji współwiny Nesttogla Al- 
fred Мајгпег wskazywał, iż wplątał go 
w całą sprawę niepotrzebnie, podczas 
rozmowy z ojcem, którą odbył 
w więzieniu, a z czego władze następ- 
nie zrobiły użytek. Reperował wpraw- 
dzie rewolwer w kuźni Nestfogla, lecz 
nie mówił z nim wogóle o swoich pla- 
nach. 

Nestfogel nie przyznał się do winy 
współdziałania z Alfredem Majznerem 
czy podżegania ge. Nestfogel wyjaśnił, 
iż podczas reparacji rewolweru w kuźni 
Alfred mówił mu wprawdzie, że musi 
zastrzelić ojca, lecz on, Nestfogel, ka- 
tegorycznie mu tego zabronił. 

Świadkowie nie mogli dowieść winy 
Nestloglowi, wobec czego—na wniosek 
prokuratora — rozprawę przerwano, aby 
powołać nowego świadka, w osobie 
posterunkowego policji, który eskorto- 
wał Alfreda Majznera, zatrzymanego w 
Kochanówce. W obecności tego poste* 
runkowego miał Nestfogel, jakoby, wy- 
razić się do aresztowanego: „меў całą 
winę na siebie”. 

Rozprawę wznowiono w dniu wczo” 


rajszym. 
Od тетп posterunkowego zale- 
Зао całkowicie, czy Nestiogel będzie 


uniewinniony, czy też skazany na cięż- 
kie wiezie: 

Po godzinie drugiej po poł. sąd o- 
tworzył rozprawy i przystąpił do prze- 
słuchania świadków, posterunkowego No- 
waka z posterunku policji w Aleksan" 
drowie. 

Świadek Nowak szczegółowo opo- 
wiedział sądowi, jak zachowywali się 
obydwaj aresztowani Majzner i Nestio* 
gel w czasie eskortowe ich do sẹ- 
dziego śledczego bezpośrednio po do- 
konaniu usiłowania zabójstwa starego 
Majznera. 

Komendant posterunku w Aleksan- 
drowie specjalnie wydelegował do eskor- 
ty Nowaka, gdyż był on jedynym poli- 
cjantem posterunku, władającym języ- 
kiem niemieckim, gdyż zachodziły przy- 
puszczenia, iż aresztowani będą chcieli 
w drodze skomunikować się między 
sobą po niemiecku i omówić plan ewen- 
tualnego wyszukania sobie alibi. W cza- 
sie drogi aresztowany Nestiogel zwrócił 
się до Majznera w języku niemieckim 
i począł czynić mu wyrzuty, dlaczego 
zabił ojca, gdzie schował rewolwer po 
dokonaniu zbrodni i dlaczego nie mówi 
przed policją prawdy. 

Wówczas Majzner przyznał się mu, 
iż ojca usiłował zamordować, ponies 
ten przepijał pieniądze i wobec 
nie zostawiłby mu nic w spadku, 
że ostatnio bardzo źle go traktuje. 

Po dokonaniu zbrodni rewólwer za” 
kopał w ogrodzie pod drzewem przy- 
czem opisał miejsce to bardzo szczegó- 
łowo, tak, że jeszcze tego dnia, udało 
się policji rewolwer bez specjalnych 
trudności odszukać i dołączyć do spra 
wy w charakterze dowodu rzeczowego, 

W ostatniem słowie oskarżony Maj- 
zner podkreślił, iż winę ponosić winien 
tylko on, gdyż szwagier do zabójstwa 
ojca o nie namówi drugi oskar- 
pe lestfogel wn о uniewinnieni 

о wysłuchaniu mowy adwokata Ko- 
bylińskiego, który wnosił o lagodny 
wymiar kary dla Majznera i uniewinnie- 
nie dla Nestfogla, sąd udał się na na- 
radę, ро której ogłosił wyrok, 
którego 20-letni Alfred Majzner zona 
skazany na pozbawienie praw i 8 lat 
ciężkiego więzienia, zaś Emil Nestiogel 
został uniewinniony. 

Majzner przyjął wyrok spokojnie, zaś 


adwokat Kobyliński zapowiedział apela- 
cję. Żona Nestłogla ze wzruszenia 
zemdlała. (р) 


Widowiska łódzkie 


TEATR MIEJSKI: Azet 
TEATR KAMERALNY: „Omal nie noc poślubna” 
„Koniec Sodomy*. 


BAJKA: „Ostatnia miłość następcy tropu". 
CAPITOL: „Kongres tańczy, 
(0: Legjon ulicy 
JV: I „Ozarny pirat* Ш „Chaplin jako 
bezrobotny” 


„Ostatnie 2 minuty”, II. „Serce na 


MIMOZA: „Monte Carlo" 


ODEON: „Ułani, ułani ohłopoy malowani*. 
OŚWIATOWY: 


. „Praedwioń П. „Zew 
пома 
PALACE „Bracia Karamazow”. 
PRZEDWIOŚNIE: „Orkan*, 


RRSURSA: „Wojna 1 miłość” 
RAKIBTA: „Madams Szatan”, 

BPLENDID: „Sierżant X*. 

WODEWIL: Ułani, ułani chłopcy malowani, 
ZACHĘTA: „Dawid Col 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana № 27). 


Фай w eswartek oraz w sobotę о 4-ej 
po południa wystawiona з wielkim nakładem 


m el 
еше 
Ce- 


ująca sztuka szpiegowska „X 83° 
| próbach pod reżyserją Z Z 
komedja autoi 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta № 1). 
Dziś i w sobotą o 5-ej po południu po cenach 
znacznie zniżonych zawsze atrakcyjny „Do- 
któr Suleglltz" z Michałem Zniczem, 

W czwartek i sobotę wiecz. w dalszym 
siągu bawi publiczność „Omal nie noc poślub- 
па" Ceny zniżone, 

W piątek po raz bezwzględnie ostatni 

leż po cenach zaiżonych rekordowe Hau 


ш. 
Najbliższa premjera w Teatrze Kameral- 
aym będzie kom 

зага 
рона Trate 


Teatr Popularny. 


(Ogrodowa №. 18 tel. 178-00). 
01, og 8.15 wiecz. „Jutro Pogoda“ 
ДИ ркан a A 
ату przygotowuje komedję 

Т ган: м. Al Proary „Przyjacinie- 


Naganka rządu litewskiego 
na Akcję Katolicką. 


rzygotowaniu zamachu stanu przeciwko 
ssa rządowi. Wiadomość powyż- 


sta z gruntu jest fałszywa, фу prze- 
wadone rewizja w lokalach Akcji 
lickiej nie dostarczyła władzom li- 
tewskim jakiegokolwiek materjału do 
stawiania tego rodzaju zarzutów litew- 
skiej Akcji Katolickiej. 
Nawet komunikat władz litewskich 
po przeprowadzonej rewizji nie zawiera 
awdziwych zarzutów przeciwko Akcji 
Katolickiej. Nikogo też nie aresztowa- 
no w związku z rewizją. 
p Księża biskupi litewscy zaprotesto- 
wali u prezydenia Smetony przeciwko 
nagance pewnych sier litewskich na 
Akcję Katol 


воска. 

Kondiskata broni palnej, 

Z dniem 1 kwietnia r. b. upłynął 
аб о przedłuże! 


Wszyscy 
którzy w 


Przed paru tygodniami do Kupiec- 
kiego Banku Kredytowo Spółdzielczego 
w Łodzi, Zawadzka 11, wpłynęła więk- 
sza suma w wekslach, opiewających na 
8.000 złotych, skierowana przez Bank 
Spółdzielczy „Unitas* w (Warszawie, 
mieszczący się przy ul. Nalewki 7, 


Waksle te stanowiły pokrycie pre- 
tensyj banku łódzkiego do wspomnianej 
instytucji worszawskiej, a ponieważ za- 
równo wystawcy, jak i żyranci, nie bu- 
dzili żadnych wątpliwości co do swojej 
solidności płatniczej — przeto wekse 
przyjęte zostały bardzo chętnie. Urzęd- 
nicy przyjmujący weksle na pokrycie, 
byli zdziwieni tem, iż terminy płatno- 
ści omawianych weksli są bardzo bliskie. 


Tymczasem po pewnym 
cił się do Kupieckiego Banku Kredyto- 
wego w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 11, 
kupiec warszawski, Eljasz Woliński, za- 
mieszkały przy ul. Nalewki 9, a zatem 
w posesji, sąsiadującej z siedzibą Ban- 
ku „Unitas*. Woliński zażądał жур! 
cenia mu kwot, uzyskanych... z inkasa 
weksli na sumę 5.000 złotych. Woliń- 
skiemu oświadczono, iż weksle przy- 
słane zostały przez „Unitas* nie do in- 


Pochód, detilada i 


Komitet wykonawczy obchodu świę- 
ta Narodowego 3-go Maja ustalił osta- 
tecznie całkowity program uroczystoś 
о, które będą miały następujący prze- 


jeg: 
Poniedziałek, dais 2-g0 maja 1982 r. 
godz. 18—capstrzyk orkiestr szkolnych, 
godz. 19 — oapstrzyk orkiestr wojsko- 
wych, Zw. Strzeleckiego, Tow. Sokół, 
polieyjnych, straży ogniowych i innych 
torek, dnia 3-go maja 1982 r. g. 

6 m. 30—pobudka orkiestr wojskowych, 
godz. 9—nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań, godz. 9 — zbiórka 
szkół, organiżacyj i stowarzyszeń зро- 
łecznych ze sztandarami na Рі. Halle- 
ra, godz, 10—msza polowa na Рі. Hal- 
lers, godz, 11 — pochód z Pl. Hallera 
ulicami: 6-go Sierpnia, Zeromskiego, Za- 
menhofa, Piotrkowską na Pl. Wolności 
godz. 11 m. 30 — defilada przed gma- 
chem Karatorjum przy ul. Piotrkow- 


skiej 104, goda. 12 m. 30 — złożenie 
wieńca pod pomnikiem Kościuszki. 
Przemówienie posła Wolozyńskiego u 


stóp pomnika i rozwiązanie pochodu, 
godz. 15 m. 30—gry і zabawy sporto- 
ме Grodzkiego Komitetu P.W. i W.P. 
na boisku ŁKS. przy ul. Unji, godz. 16 
— gry | zabawy sportowe Tow. Gimn. 
„Sokół* na boisku przy ul. Tylnej. 


Obchód święta 3 maja w Łodzi. 


Prògram na poniedżiałek i wtorek. 
oncerty w parkach. 
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kasa, lecz na 'pokrycie należności od 
warszawskiego Banku. 
tego Woliński powiadomił 
policję. 

Jak się okazało — Bank Spółdziel- 
czy „Unitas” ostatnio ogłosił upadłość, 
uprzednio jednak przyjął od Wolińskie- 
inkasa. Na 
aby wpłacono 
mu sumy, należne z weksli o 
znajmiono mu w „Unitasie”, iż przesła- 
no te weksle do Kubieckiego Banku 
Kredytowego Spółdzielczego, nie zazna- 
czając jednak, iż były one wpłacone na 
pokrycie należności nie zaś dla zainka- 
sowania należności dla Wolińskiego. 

Sprawą zajęły się organa śledcze w 
lziły bada- 
lnego 04; 
banku „Unitas* Josla Mendla 
rmana, Ząbkowska 13, oraz pro- 
tego banku, Chila-Lejzora Oter- 
wia 62. 


Obaj zbadani przyznali się do tego, 
że przywłaszczyli należność dla Woliń 
skiego na rzecz banku, przekazując na- 
leżące do kupca weksle łódzkiemu ban- 
kowi na pokrycie długów „Unitasu”. 

W wyniku dochodzeń obydwu oszu* 


wienie dia żołnierzy i policji w Teatrze 
Popularnym przy ul. Ogrodowej, po- 
przedzone przemówieniem posła Wol- 
ozyńskiege: Dana bedzie komedja w 
aktach Aleksandra hr. Predry „Przyj. 
ciele“, godz. 17 — przedstawienie аі 


młodzieży szkół zawodowych w Teatrze 
Miejskim, poprzedzone przemówieniem 
okoliczoościowem. Dana będzie kome- 
dja w 3 aktach Aleksandra br. Fredry 
„Pan Geldhab* 


godz. 17—18—koncerty 
: Poniatowskiego, Zró- 
dliska, Sienkiewicza i na Rynku Ba 
łuckim, godz. 20 m. 30 — uroczyste 
przedstawienie w Testrze Miejskim, po- 
przedzone przemówieniem prezesa ko- 
mitetu, posła dr. Fichny. Dana będzie 
komedja Aleksandra hr. Fredry „Pan 
Geldhab*. Wstęp za zaproszeniami 


Miejsca na placu zbiórki, na Placu 
Hallera, dla organizacji i stowarzyszeń 
wskaże kierownik sekcji porządkowej 
komiteta obchodu, pos. Wolczyński, 


który również ustala porządek pochodu 

Komitet zwraca się z gorącym ape- 
lem do wszystkich korporacyj, które 
biorą udział w lodzie, o skrupulat- 
ne podporządkowanie się wskazówkom 
роз. Wolczyńskiego wagi. podlegającej 
mu obywatelskiej Straży Porządkowej 
Pieszej i Kolarskiej, zaopatrzonej w 


Wstęp bezpłatny, godz. 16 — przedsta- 


Stan zasiewów gorszy, 


(w) Z kół rolniczych, reprezento- 
wanych w Łodzi, informują o obecnym 
stanie zasiewów w okręgu łódzkim. 

Jeżeli chodzi о dane, napływające 
ze wszystkich okręgów Rzplitej — we- 
dle informacji tych — stan zasiewów 
w przeciętnej na obszarze calego kraju 
jest gorszy, aniżeli w r. ub, a znacz- 
nie gorszy, aniżeli w roku 1980. 

ręg łódzki лүш» się w tej 
ocenie o tyle dodi iż stan zasie- 


wów poszczególnych gatunków zbóż 

w naszym. okręgu notuje Się nieco wy- 

tej od przeciętnej zasiewów w całym 
ju. 


jczekuje się, iż zbiory tegoroczne 
będą znacznie uboższe, aniżeli w ciągu 
roku ubiegłego i roku 1980, co zależeć 
aj тое КИ 
go u rS] 4 
tywie chwili obecnej jest bardzo “ш 


Groźba nieurodzaju? 


opaski. 


aniżeli w latach ubiegłych. 


wet w wypadku dobrej pogody, będą 
zaś znacznie gorsze, lyby pogody 
w pierwszej połowie lata nie dopisały. 
Wobec ni рокаде) до, куро 
stopnia sytuacji jest prawdopodobne, 
iż тоа wielkiej konferencji rolni- 
czej, która odbywa się rokrocznie 
w ministerstwie rolnictwa, nastąpi 
w r. b. woześniej, aniżeli w lataci 
ubiegłych, celem dokładnego zapozna- 
się z sytuncją i omówienia środków 
zaradczych na najbliższą przyszłość. 


Skradzionemi wekslami zapłacono dług. 
Na tropie wielkiej afery bankowej. 


stów pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej, pozostawiając ich chwilowo pod 
dozorem policyjnym. 

Zachodzi podejrzenie, iż ogłoszona 
przez „Unitas“ upadłość nosi cechy zło” 
śliwego zarwania wierzycieli banku. Dal- 
sze dochodzenia w tym kierunku w dal- 
szym ciągu trwają. 


RADIO 


PROGRAM 


Łódź 
CZWARTEK dnia 28 kwietnia 1982 r, 
jszej Prasy Poisk, 


Stkoln, 
joy Ork. 


leci 
ndy Woytowicz-Grabiàskiej 
па", 


ту Zarembiny p.t. „dak 
wędrował promyk słońca” (t wy) 
20--18.40__ Lekcja języka francuskiego (te 


16: 


wy) 

3 10 Audycja dla nauczycieli muzyki 

w szkołach ogólno-ksatałcących zorg. 
praes muzyczne ognisko wakacyjne Lice- 
um Krzemienieckiego (tr. x W-wy). 

1740—17.35 „Odwadnianie Polesia" wygł. dr. 
Jörel Próshnik (tr. z W-wy) 

1732—1850 Koncert popołudniowy solistów 

). 


|. Handi. w Łodzi. 
лм. a 
mowy, repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe. Ре 


1940—20.00 Prasewy Dziennik Radjowy z 
Warszawy. 
20.00—20.15 Feljeton p. t. „Trzy święt 


у Japonji*—wygi, p. Helena Pieślaków- 
па (tr. z W-wy). 

5 Koncert wieczorny Ork, P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i solisty (tr, 1 W-wy). 


ч Wielkie 
koncertu pożegnalnego Inureatów Il- 
Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Cho- 
pina (r. a Way). 

W przerwie Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Radjowego | komunikat meteorolo- 
gicany, 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 27 kwietala 1982 r. 


1145—1155 Codzienny Przegl 
1128—1210 Sygnał оза 


Wacław Lipiński (te. 
у). 


1 W-wy). 

16.10—10.90 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16.20—1040 Skrzynka pocztowa 10821 
korepondencję bleżącą omówi red. 
Piotrowski. 

1640—1655 Płyty gramolonówi 

1055—17.10 Lekcja języka m 

). 


з. 
lskiogo (tr. 


у). 
jò Odczyt ze Lwowa p. t. „Zygmunt 
läski“ (x powodu 190-leci urodzin) 
мукі, pror. Tudeana Pini. 
1136—18 50 Koncert w wykonaniu Or. Zw, 
Zaw. Muzyków Rz. P, (tr. к W-wy). 
Rozmaitości. 
Kom, Taby Przem. Handl. w Lo- 
ш b 


р 0 
би, odczytanie progri ja dzień ns 
1910—1818 Wiadomości sportowe (t7. 1 W-v7) 
19.16—19.30 Prasowy Dziennik Radjowy. 
(Tr. к W-wy). 
10302000 Audycja Narodowiściówa Japon- 
т, (Tr. z W-wy). 
20.00—20,15 Pogadi 
20.16—2240 Koncert 


ka muzyczna (tr.z W-wy) 
symfoniczny z Fihar- 
Ji Warsz. Wykodawcy: Orkiestra Nl- 


Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 

roszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 


wdopodobne, iż zbiory będą nikłe na- 


m. 1. 


mon 
harmouiczna, chóry | soliści. 
1. St. Karazo: Oratorjum „Lot* na chóry 
miesz. | głos; 
2. J, Haydn: 
kiestrę. 
3. Drobne utwory wiolonezelowe 
W przerwie koncertu feljeton_itaracki 
„Zapomniane książki* — wygł, Wa- 
claw Rogowicz (tr. z W-wy) 
Dziennika 
WY. 


solowe. 
jcert na wiolonczelę | or- 


o ikom. meteorolog 
m. meteorol 
РЕ Шуй алге т 


Nr. 117. 


Zmów kwestja cofnięcia 
dodatków komunalnych 


W 38-0im numerze Dziennika Ustaw 
ogłoszona została ustawa w sprawie 
zmian w rozporządzeniu о przystóso- 
waniu płac pracowników komunalnych 
do płać urzędników państwowych. U- 
stawa ta m. in. przewiduje, iż dodatki 
komunalne przyznawane być mogą je- 
«dynie na okres budżetowy i wymagają 
każdorazowo zgody władz nadzorozych. 

W związku z powyższym minister- 
stwo spraw wewnętrznych wydało roz- 
porządzenie do władz zatwierdzających 
budżety komunalne, by w roku bieżą- 
cym uchwała o przyznawaniu dodatku 
komunalnego nie była stosowana, 

Obniżenie plao pracownikom tym, 
którzy dotychozas pobierali dodatki ko- 
munalne nasrąpić może jedynie w dro- 
dze wymówienia dotychczasowych wa- 
runków płac w terminie ustawowym. 

(ag) 


Towary włókiennicze 
na Daleki Wschód, 


W dniach ostatnich zostały ostate- 
cznie sfinalizowane rokowania о więk- 
sze zakupy towarów włókienniczych, a 
mianowicie gatunków cięższych wełaia- 
nych w doborowym gatunku z firmy 
Landsberg w Tomaszowie Мал. przez 

rzedstawicieli firm włókienniczych w 

zanghaju oraz amerykańskich domów 
importowych w Mandżurji. Zaznaczyć 
należy, iż narazie tranzukcje te trakto- 
wane Ва, jako próbne. Sfery przemy- 
stowe jeduakże poważnie ИА się z 
tem, iż mogą one przyczynić się do 
stałego kontaktu handlowego Tomaszo- 
wa Maz. z Dalekim Wschodem. (ag) 


Kredyty dla rzemiosła 
na drugi kwartał rb. 


Jak informują z izby rzemieślni- 
czej — ostatnio odbyła się w banku 
Gospodarstwa Krajowego konferencja 
w sprawie przydziału kredytów dla 
rzemiosła. 

W konferencji wzięli udział: przed- 
stawiciele rady izb rzemieślniczych, 
naczelnej rady rzemiosła, a nadto 
przedstawiciele zrzeszeń _ rzemieślni- 
czych. Przedstawiciele BGK. ustalili, 
iż postulaty rzemiosta w zakresie kre- 


icze wykazują wysoki sto- 
ci. W imienin BGK. o- 
świadezono reprezentacji rzemiosła, iż 
bank — w chwili obecnej 
kończy prace nad planem pomocy 
kredytowej dla rzemiosła па drugi 
kwartał rb, 

Pozatem rzemieślnicy uzyskali za- 
pewnienie, iż w głównej komisji roz- 
dzielczej, jak i w komitetach prowi 
cjonalnych zasiadać będą przedstawi 
ciele rzemiosła, со pozwoli na najbar- 
dziej racjonalny: rozdział kredytów. 


Strajk w przemyśle 


glancerskim trwa. 


Przed dwoma tygodniami wybuchł 
strajk w sześciu zakładach przemysłu 
sznurowadlarsko: glancerskiego. 

Onegdaj odbyła sią pod przewod- 
nictwem p. insp. Wojtkiewicza kon- 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
WW i przedstawiciela związ- 

ów klasowych, p. Krzynowka, 

Konferencja nie dała rezultatu, albo- 
wiem właściciele przedsiębiorstw, ob- 
jętych strajkiem, podtczymali wysunię- 
te uprzednio propozycje, dotyczące u- 
trzymania proponowanych przez nich 
płac, 

Nazajutrz odbyło się zabranie straj- 
kujących robotników, którzy postano- 
wili propozycje przedsiębiorców bez- 
warunkowo odrzucić, / podtrzymując 
strajk w dalszym ciągu. 

Jak się dowiadujemy — strajkuje 
sześć zakładów sznarowadlarsko-glan- 
cerskich, gdy 12 zakładów, gdzie ho- 
noraje się płace, jest nadal czynnych. 


DZIENNIK ŁODZRI— 28.1V.32 


Postulaty autobusiarzy. 


Protest przeciwko skandalicznym warunkom 
na dworcach autobusowych. 


kwestja funduszu drogowego, kwestja | Właścicieli Autobusów, p. Wroczyński, 


W sali Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Polskich, przy ul, An- 
drzeja 34, odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie członków Związku Wła- 
ścicieli Autobusów Województwa Łódz- 
kiego. 

W zjeździe tym wziął udział wice- 
prezes Związku Związków Właścicieli 
jolitej Polskiej, 
у. 

Ча porządku dziennym zjazdu znaj- 
dowały się tak doniosłe sprawy, jak: 


koncesji, sprawa stanu dworców auto" 
busowych w Łodzi i dworca w Piotrko* 
wie, sprawa opłat za postoje i t. d. 


Bolączki najdokuczliwsze. 


Przewodniczył zjazdowi prezes Schi 
dler, na asesorów powołano рр. Wil- 
mańskiego i Staniszewskiego, sekreta- 
rzował p. Uhlmann. 

Przedstawiciel Związku 


Związków 


Uroczystości jubileuszowe P. T. K. 
Liczna wycieczka z Łodzi. 


Zlot młodzieży P. T. K. 


W dniach 1, 2 i 5 maja r. b. odbę- 
dzie się w Warszawie obchód jubileu- 
szowy Polskiego Towarzystwa  Krajo- 
znawczego. Jednocześnie odbędzie się 
zlot młodzieży P. T. K. 

Obchód ten zaszczycony zostanie 
obecnością p. Prezydenta Rzplitej. 

Z Łodzi na uroczystości te wyjeżdża 

liczna wycieczka, pod przewodnictwem 
pp. lzydorczyka, mec. Rumszewicza, 
. Gablera i dyr. Lenartowicza. 
Jak się dowiadujemy — w dniu 1 
таја r. b., w niedzielę, odbędzie się 
zjazd delegatów i przedstawicieli kół 
krajoznawczych młodzieży szkolnej P. 
TK «boksie за aotm ule: 
dzieży. 

W przerwie między obradami nastą- 
pi otwarcie wystawy prac młodzieży 
szkolnej P. Т. К. 


W dniu 2 maja odbędzie się zbiórka 
członków P. T. K. i młodzieży P. T.K., 
poczem zgromadzeni udadzą się na 
Plac Marsz. Piłsudskiego, gdzie nastąpi 
złożenie wieńca na mogile nieznanego 
żołnierza. Aktu złożenia wieńca doko- 
nają: dziadek, syn i wnuk rodziny kra- 
joznawczej. 

O godz. 10-ej rano odbędzie się po- 
ranek krajoznawczy w sali rady тіеј- 
skiej, a następnie, w godzinach popo- 
łudniowych, przyjęcię na Zamku u p. 
Prezydenta Rzplitej. 

О godz. 10-ej wieczór odbędzie się 
w salach rady miejskiej wieczorek kra- 
joznawczy. 

Zapisy na udział w obchodzie jubi- 


leuszowym przyjmowane są jeszcze 
przez łódzki oddział P. przy Al. 
Kościuszki 17, w godzinach od 8-еј do 


10-ej wieczór. (p) 


Obrady zjazdu zaszczyci swą obec- 
nością p. Prezydent Rzplitej. 


Pierwszy dzień 


poboru. 


Kto staje przed komisją 2 maja r. b. 


з) Od nadchodzącego poniedziałku, 
tj. dnia 2 maja rl 
pierwsze urządo: omisje pobo- 
rowe Łodzi i powiatu łódzkiego. 

W pierwszym dniu obowiązani są 
stawić się 

Przed komisją poborową Nr. 1, któ- 
ra obecnie mieści się w nowym lokalu 
przy ulicy Narutowicza 76 poborowi 
rocznika 1911 zamieszkali na terenie 
2 kom. p. p. о nazwiskach na litery: 
A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J. 

Przed komisją poborową Nr. 2, 
mieszczącą się przy ш. Ogrodowej s4 
poborowi rocznika 1911 zamieszkali 
na terenie 1 komisacjatu o nazwiskach 
na litery: A, G, I, J. 

Przed komisją Nr. 3 przy Al. Ko- 


kat. B zamieszkali na terenie 11 kom* 
р. p. o nazwiskach na litery: А, В, © 
D, E, F, G, Н, Ch, I, J, K, L, £, M 

Przed komisją poborową na powiat 
łódzki, mieszczącą się również w no- 
wym lokalu przy ul. Narutowicza 56, 
winni się stawić poborowi rocznika 
1911 (zamieszkali na terenie gminy 
Luómierz, 

Poborowi winni stawić się w stanie 
trzeżwym i czystym, z potrzebnymi 
dokumentami, o g. З rano dnia wyzna- 
czonego. 

Winnym niestawiennictwa w ozna- 
czonym terminie grozi kara grzywny 
i przymusowe doprowadzenie. 


иа 


ściuszki 21 poborowi rocznika 1810 


Cmentarzysko z Il wieku przed Chrystusem 


odkryto pod Bechcicami, koło Lutomierska, 
Groby podkloszowe dowodem prastarej obecności Słowian. 


We wsi Bechcice, koła Lutomierska 

рой Łodzią, przy kopaniu żwiru na Ъп- 
lowę drogi natrafiono па cmentarzy- 

sko _przedhistoryczne. 

Zawiadomione о znalezisku Miejskie 
Muzeum Btnografiozne w Łodzi doko- 
nało wizji lokalnej, która stwierdziła 
zabytki z JI wieku przed Chrystusem 
z tak zw, okresu lateńskiego. 

Groby zuajdowały się w obstawie 
kamiennej, wewnątrz której umieszożo- 
ne były gliniane urny, wypełnione 
szozątkami ciał spalonych i metalowych 
ozdób i broni. Część urn przykrywały 
wielkie klosze gliniane, zewnątrz obło- 
żona kamieniami. 

Wykopaliska z Bechcic posuwają 
znacznie wiadomości о tym interesują- 


wieków historycznia stwierdzoną obeo- 
ność Słowian, Jest to drugie w tej ozę- 
ści kraju omentarzysko grobów podklo- 
szowych, odkryte w ostatnich latach. 
W ubiegłym roku odkrycia cmenta- 
rzysku z tegoż okresu dokonał oddział 
archsologji przedhistorycznej łodzkiego 
mużenm etaograficznego w Tamie-Wi- 
taszewicach pod Łęczycą, które zostało 
wówczas wyekSploatowane, 
Cmentarzysko w Bechcicach zostało 
zabezpieczone do ozasu dalszych ba- 
dań, A zabytki zabrane do muzeum. 


суш a mało poznanym okresie pradzie- 
jów polskich, poprzedzających о kilka 


ШИ о ШЇЇ 


zreferował sprawę koncesyj autobuso- 
wych, w związku z ogłoszeniem ustawy 
w tej kwestji, z dnia 18 kwietnia 1932 
r. Kwestję opłat na rzecz państwowego 
funduszu drogowego zreferował równi 
p. Wroczyński, następnie sprawę opłat 
za postoje omówił p. Stliss, sprawę 
dworców autobusowych w Łodzi i Piotr- 
kowie — p. Henryk Staniszewski. 

W toku ożywionej dyskusji zebrani, 
w kwestji nowej ustawy koncesyjnej, 
z dnia 18 b. m., powzięli postanowie- 
nie, iż organizacje zawodowe właścicie- 
li autobusów wystąpić muszą o znowe- 
lizowanie tej ustawy, albowiem nietylko 
nie pozwala ona przewidzieć ciężarów, 
jakie spoczywać mają na barkach wła- 
Ścicieli autobusów,» lecz nadto ustawa 
ta nie przewiduje żadnych praw dla 
ubiegającego się o koncesję właściciela 
autobusu, mimo pozornych ulg, jak mo- 
żność ubiegania się o koncesję dotych- 
czasowym posiadaczom autobusów w 
ciągu lat dwuch od chwili wejścia w ży- 
cie wspomnianej ustawy. 

W kwestji opłat na rzecz państwo- 
wego funduszu drogowego zgromadzeni 
protestują przeciwko stosowaniu opłat 
w wysokości 2,50 zł: od każdego miej- 
sca w autobusie, żądając, aby wprowa- 
dzono opłaty odrębne dla każdej linji, 
oraz aby uregulowano ceny biletów 
w zależności od długości linji. 


Przeciw wygórowanym 
opłatom za postój. 


Dalej zgromadzeni omówili szczegó- 
lowo obecną taryfę za postój samocho- 
du na stacji autobusowej. 


Dotychczas pobierana opłata za por _ 


stój wynosi 3 zł, przyczem właściciel 
autobusu jest obowiązany opłacać do 
datkowo za mycie wozi 

Zgromadzeni stwierdzają, iż opłat. 
w tej wysokości jest niczem nieuspra- 
wiedliwiona i oparta jest na przesłane 
kach najzupełniej  niesprawiedliwych. 
Zgromadzeni domagają się, aby ustalono 
opłatę za postój na stacji w wysokości 
1 zł, przyczem aby w granicach tej 
opłaty mieściła się już także należność 
dla obsługi stacji za wymycie autobusu. 


Brud i złodzieje. 


Zgromadzeni właściciele autobusów 
omówili następnie stosunki, panujące 
na stacjach autobusowych w okręgu 
łódzkim, przyczem najbardziej zanied- 
bane pod każdym względem są sta 
autobusowe w Łodzi (obydwie) i stacja 
w Piotrkowie. 

Wedle relacyj właścicieli autobusów 
— na stacjach autobusowych łódzkich 
panują okropne stosunki sanitarne, te- 
reny stacyj nie są wybrukowane, lecz 
wysypane żużlem, co podczas pogody 
powoduje tumany kurzu, zaś podczas 
deszczu — błoto, W podwórzu stacji 
autobusowej przy ul. Łagiewnickiej mie- 
ści się tartak, co tamuje ruch i stwarza 
niepotrzebny chaos. Brak jest odpo- 
wiednich poczekalni dla podróżnych. 

Według relacyj zgromadzonych — 
stacje autobusowe są ustawicznie tere- 
nem działania rzezimieszków laki 
go rodzaju, którzy poza uprawianiem 
swego stałego procederu, t. j. kradzie- 
ży, dokonują między sobą krwawych 
rozrachunków, przyczem bijatyki są na 
porządku dziennym. Zgromadzeni zwra* 
cają się do powołanych władz о zeuro- 
peizowanie stacyj autobusowych. 

Nielepsze stosunki panują na stacji 
autobusowej w Piotrkowie. 

Wszystkie uchwały, powzięte przez 
zgromadzenie, skierowane zostały do 
dyrekcji robót publicznych przy urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi, dokąd uda зи 
jonadto delegacja Związku Właścicieli 

utobusów, która zkolei zwróci się do 
ministerstwa robót publicznych, wraz 
z przedstawicielam! Związku Związków. 
Właścicieli Autobusów. (p) 
Ла c ce 
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Osobliwa postać przed sądem grodzkim. 


Niedzielne uroczystości 
harcerskie. 


Corocznie obchodzi młodzież hurcer- 
Ska uroczyście dzień patrona swego, 
Św. Jerzego, wielkiego rycerza Chrze- 
ścijaństwa, 

W bieżącym roku uroczystość ta 
odbyła się w ubiegłą niedzielę przy 
pięknej wiosennej pogodzie. 

0d przeciągały ulicami z we- 
геш, w mundurach z barw- 
nemi oznakami drużyny harcerskie 
męskie | żeńskie, wywołując u prze- 
ohodniów szczery podziw swym miłym 
wyglądem i junscką postawą. O go- 
dzinie 9-ej młodzież harcerska zebrai 
się w kościele katedralnym. gdzie k 
pelan Chorągwi ks. Dyr. Nowicki od- 
pere Mszę $w., zaś kapelan hufców 

s, Miller wygłosił okolicznościowe 
kazanie. 

Po Mszy Św. drużyny żeńskie prze- 
maszerowały dò Szkoly im. Staszica 
na Rokiciu. Tataj, na dziedzińcu 
szkolnym starszyzna harcerska ode- 
brała raport i dokonała przeglądu dru- 
żyn. Ма zakończeniu uroczystości 
drużyny żeńskie zorganizowały Aka- 
фт}, która odbyła się w sali Szkoły 
im. Staszica. Bogaty program saka- 
demji wypełnił referat o Św. Jerzym, 
śpiewy chóralne, deklamacje i t. d 

dział w akademji wzięły wszystkie 
drużyny żeńskie, przedstawiciele kół 
przyjaciół harcerstwa, nauczycielstwo 
miejscowej szkoły огай starszyzna 
harcerska z komendantką Н. Włodar- 
czykówną i Doktorem Grabowskim na 
czele. 

Drużyny męskie zaś udały się na 
wycieczkę i uroczysty dzień Św. Je- 
rzego zakończyły śpiewami. tańcami 
i gawędami przy swojem tradycyjnem 
ognisku, 


Bezpłatne szczepienia 
ospy ochronnej. 


W dniach: 9, 10, 11, 12, 18, 14, 17, 
19, 20 i 21 maja rb, przeprowadzona 
zostanie akcja bezpłatnych szczepień 
ospy ochronnej dzieciom, urodzonym 
w 1981 r. oraz dzieciom, które do tej 
pory nie były jeszcze szczepione, 

jzczepienia dokonywane będą w 
godzinach od 8 do 10-в) rano, codzien- 
nie w następujących ośmiu dozorach 
sanitarnych: 

1 — dozór sanitarny, ul. B. Lima- 
nowskiego 37. 

2 — dózór sanitarny, 
wicza 10. 

3 — dozór sanitarny, ul. Zerom- 
skiego 4. 

4 — dozór sanitarny, ul. Koperni- 
ka 19, 


ul. Piramo- 


5 — dozór sanitarny, ul. Przejazd 86 

6 — dezór sanitarny, ul. Sosnowa 1 

7 — dozór sanitarny, ці. Wółe: 
ska 251. 

8 — dozór sanitarny, ul. Bazarna 4. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła, 
odbywać się będzie w tych samych 
lokalach i godzinach, w dniach: 23, 24, 
25, 27 i 28 maja rb. 

Uchylenie się od obowiązku szcze- 
jenia pociąga za sobą karę grzywny 
do 00 zł. Tub karo aresatu do dni 14 
na zasadzie art. 9 ustawy z dn. 19-g0 
lipca 1919 r. o przymusowem szczepie- 
pieniu ochronnem przeciwko ospie. 


Tragedja siero'y. 

W dniu КАРУЫ шама 
waj linji Nr. 1 dojeżdżał do 
wego przystanku przy omientarzu na 
Dołach, nieliczni pozostali pasażerowie 
zauważyli, iż jakaś dziewczyna, nędz- 

próżniła małą flaszecz- 
kę i озиде ię па podłogy wagonu. 

Nieszczęśliwej por emona z pomo- 
eq i zawezwano niezwłocznie lekarza 
pogotowia, który ustalił, iż pasażerka 
zażyła kwasu solnego. W stanie cięż- 
kim przewieziono nieszczęśliwą do 

tala w Radogoszczu. 

Jak wykazało dochodzenie poliev- 
ne — desperatką była 17-letnia Ą 
Bocheńska, której ojciec zmarł przed 

miesiącami. Powodem rozpacz- 
iwego kroku było złe traktowanie 
dziewczyny przez macochę. (p) 


tram- 
тайсо- 


j 
w, 
si 


i 


W dniu 5-go lutego r. b. właściciel 
niedawno wybudowanego domu przy 
ulicy Włodzimierskiej 15, ри Walerjan 
Górninczyk, zwrócił się do lokatórki 
swej, zamieszkałej na pierwszem pię- 
trze, 32-letniej Leol berger, 
z ożnajmieniem, iż wymawia jej miesz- 
kani 


„ Dojberger, w towarzystwie swej 
służącej, 15-letniej Marji Klimkiewi- 
czówny, wybiegła па kurytarz i obie 
zaczęły wymyślać Górniaczykowi, przy- 
ozem lokatorka zapytała, dlaczego wy- 
mawia się jej mieszkanie, Właściciel 
domu z flegmą vdpowiedział, iż loka- 
torzy skarżą się, że Dojbergerowa 
urządza w mieszkaniu swojem dom 
publiczny. 

Lokatorka odpowiedziała, iż taka 
instytucja mieści się na drugim piętrze, 
w mieszkaniu Soni Bajer. Bajerowa, 
która przysłuchiwała się awanturze, 
zbiegła na pierwsze piętro 1 spoliczki 
м 
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na Kozinach. 


Wczoraj sprawę powyższą rozpa- 
trywał sędzia Marson, 7 + 

Bajer пів przyzuałą się dò pobicia 
Dojbergerowej, natomiast _ właściciel 
domu przyznał się, że powtórzył opinją 
lokatoró 

Z zeznań świadków ujawniła się 
sensacyjna okoliczność, a mianowicie, 
it Dojbergerowa_zapraszała do swego 
mizszkania dzieci sąsiadów, w wieku 
siedmiu do dziesięciu, każąc 
bawić się im w „rajskie wesele", roz- 
bierająg dzieci i't. d. Niejednokrotnie 
zwracała się do sąsiadek prosząc, aby 
przyszły do jej mieszkania zobaczyć, 
Jak się dzieci ładnie bawią. То вро 
wodowało, że sąsiedzi chcieli się poz- 
być osobliwej lokatorki. 

Z innych zeznań wynikało, że D. 
polecała swej słażącej  obmazywać 
klamki lokatorów katem. 

Sędzia orzekł, iż wprawdzie fakt 
zelżenia | pobicia jest dowiedziony, to 


Dojbergerową.  Poszkodowat 
zaskarżyła do sądu Górniaczyka i Ba- 
jerową 


Sąd uwzględnił 3 


Na wokandzie sądu handlowego w 
dniu wczorajszym znalazły się trzy 
sprawy w przedmiocie odroczenia wy- 
pa i we wszystkich trzech wypad- 

ach sąd przychylnie załatwił podania 
petentów. 

Adwokat Zygmunt Albrecht, w imie- 
niu firmy P, Margulies i D. Wolman, 
przed miesiącem wystąpił do sądu z 
prośbą o udzielenie jego mocodawozy- 
ni nadzoru na przeciąg trzech mie- 


су. 
pinja biegłych była naogół przy- 
obylna dla firmy, jak również przy- 
chylna była opinja Izby Przemysłowo- 
Handlowej. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat fir- 
mie oraz jej współwłaścicielom na 3 


Jednak wobec wzajemności zniewag — 
oskarżonych: Górniaczyka i Bajerową 
należy uniewinnić. (p) 


podania o nadzór. 


dowymi adwokata Kazimierza Korwin- 
Korotkiewicza і kupca D. Konarskiego 
a sędzią komisarzem sędziego Pawła 
Seipelta. 


. 
оа 

W drugim wypadku uzyskał nadzór 
na przeciąg 3 miesięcy Adolf Kroening 
prowadzący przedsiębiorstwo wyrobu 
i sprzedaży towarów manufaktarowych 
Jedwabnych w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 136, 

Również uzyskali odroczenie wypłat 
na przeciąg 3 miesięcy Chaim i Mo- 
влек Wajsowie, prowadzący przedsię- 
biorstwo wyrobu і handlu chustkami i 
manufakturą pod firmą „Bracia Ch. i 
M. Wajs* w Łodzi przy ul. Plac Wol- 


miesiące, poczynając od dnia 26 kwiet- 
nia 1932 r, mianując nadzorcami są- 


Magistrat m. Konina postanowił wy- 
budować nowy most na rzece Warcie. 
Pozornie niewinna ta inwestycja wywo- 
łała wśród żydowskiej ludności Konina 
wielkie wzburzenie, gdyż skutkiem prac, 
związanych z budową mostu, trzeba 
było zająć część terenu żydowskiego 
cmentarza w Koninie, istniejącego od 
lat 300. 

Gmina żydowska zaprotestowała prze- 
ciwko zajęciu terenu cmentarnego, jed- 
nakże magistrat w dalszym ciągu pro- 
wadził swe prace. Wobec tego delega- 
cja gminy żydowskiej udała się do 


Bodaj niczego z taką niecierpliwoć- 
cią nie oczekiwano ostatnio w sferach 
publiczności kinowej całej Polski, jak 
mia obsady realizowanego obecnie 
przez „Blok Muzafilm* pierwszego mo- 
numentalnego 100 proc. iqkowca 
polskiego „Księżna Łowicka”. 

Otót, po szeregu próbnych zdjęć, 
w których brały udział wszystkie (bez 
przesady 1) najwybitniejsze gwiazdy 
Żeńskie i męskie sceny i ekranu pol- 
skiego oraz szereg prywatnych adep- 
tek i adeptów, zaczęły się wył: 
pierwsze postacie, mające poważniejsze 
szanse. Reżyserowie Krawicz i War- 
necki, operator inż, Gniazdo 1 kie- 
rownik produkcji Szebego niemało się 
namęczyli przy tych próbach, a jeszcze 
wiecej, gdy trzeba było dokonać wy- 

u. 


Aż wreszcie, po dokładnem rozw. 
Łania wszystkich „za* | „przeciw. 


ogłoszono „wyrok”, którego „mocą? 


ności Nr. 7. 


Żałobny post dla uniknięcia nieszczęścia. 
Skutki budowy mostu nad Wartą. 


urzędu wojewódzkiego celem interwen- 
cji. W wyniku rozmów postanowiono 
zlikwidować dotychczasowy stary cmen- 
tarz i wyznaczyć w Koninie inny teren 
na nowym cmentarzu. Do czasu wy- 
znaczenia nowego terenu prace na sta- 
rym cmentarzu są przerwane. 

W związku z tem będą przeniesione 
do wspólnej mogiły kości znajdujące się 
na starym cmentarzu. Jednocześnie 
ogłoszono w Koninie żałobny post dla 
uniknięcia nieszczęścia za profanowanie 
cmentarza. (ag) 


Sensacyjna obsada 


„Księżny Łowickiej* -- ustalona. 
Najwybitniejsze asy sceny i ekranu polskiego. 


Joanny Grudzińskiej— 
skiej, w. ks. Konstan- 
tego — Stefanowi Jaraczowi, Łukasiń- 
skiego — Józefowi Węgrzynowi. Są to 
wszystko nazwiska, mówiące tak, że 
wszelkie komentarze już są zbyteozne. 
Interesujące szczegóły dalszej obsady 
damy niebawem, już dzis zaznacza- 
Jao, te | tam niabrak: nazwisk wesa 
rewelacyjnych, 
Feliks Rybicki już kończy opracó- 
wanie muzyczne, Stefan Norris przy- 
stapi? do budowy dekoracji, а Leon 
Schiller napisał piękno stylowe pio- 
senki. 
——. 


BET Pal i żądaj tylko gilzy ЗЕД 
„LE GJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


Śmiertelny wynik 


zatargu o płot. 

We wsi Swiątkowice, w powiecie 
łaskim, miał nocy wczorajszej miejsce 
krwawy zatarg o płot, graniczący mię- 
dzy dwoma gruntami. należącemi do 
stryjecznych braci Pilipa 1 Łukasza 
Botonów 

Filip zarzucał Łukaszowi, iż nowo. 
postawiony płot stanął nie na właści 
wej granicy obydwu grantów, lecz na 
terenie, należącym bezspornie do Filipa, 
оо uszczupliło obszar grantów Filipa. 
Onegdajszego wieczoru między kuzy- 
nami wybuchła gwałtowna kłótnia, 
podozas której Filip pobiegł po dubel- 
tów Í przybiegłsży do zagrody brala 
strzelił, doń, kładąc | nieszczęśliwego 
Łukasza trupem па miejscu 

Wszelka bomoo okazała się spóźnio- 

Filipa Botona aresztewano. (р) 


na. 


Tajemniczy тога 
pod Aleksandrowem. 


W pobliżu majątku Bełdów pod 
Aleksandrowem, powiatu łódzkiego, 
znaleziono wczoraj nad ranem jakiej 
mężczyznę, leżącego w kałuży krwi 

Powiadomiono niezwłocznie lekarza 
z Aleksandrowa. Po zbadania okazało 
się, iż mężczyzna nie żyje. Zwłoki 
przewieziono do szpitala” w Aleksa 
drowie, gdzie poddano je sekcji, która 
ujawniła, iż śmierć nastąpiła na sku- 
tek zadania sześciu ran nożem w gło- 
wę. Dochodzenie ustaliło, iż zabitym 
Jest 35-letni Adam Witoniak, mieszka- 
niec wsi Tarnów, gminy 'Puozniew, 
pów. łódzkiego. 

Ponieważ przy zabitym znaleziono 
58 złote w gotówce, przeto mord nie 
misł podłoża rabuukowego, lub też, 
być móże, napastnicy nie zdążyli ob- 
rabować Witoniaką, bowiem mogli być 
spłoszeni. 

Dalsze dochodzenie trwa. (p) 


Dziecko ciężko poparzone. 

(a) W mieszkaniu przy ulicy Kiliń- 
skiego 7 uległa ciężkim poparzeniom 
całego ciała 4-letnia Malka Kożuszak. 
Dziecko, pozostawione bez opieki, prze- 
chyliło garnek z wrzącą wodą i zawar- 
tość wylała na siebie, odnosząc bar- 
dzo ciężkie poparzenia twarzy, klatki 
piersiowej, rąk i brzucha. 

Wezwany na miejsce wypadku le- 
karz pogotowia po nałożeniu opatrun- 
ku przewiózł nieszczęsliwe dziecko w 
stanie ciężkim do szpitala Anny Marji. 


Majowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 


„Paris Mode“ 


już nadszedł 
Do nabycia w administracji 


Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.— 
UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 


EZ аре ть 
Tanio od zł. 2.50 


Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 


Tylko w firmie „ERKO” 


ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 

Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 

do firanek, ram owalnych | t @ — = 
OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 


Tanio. od zł. 2.50 
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Str. 9, 


Imienne wezwania 


W czasie od dnia 2 maja do dnia 
30 czerwca r. b. odbywać się będzie 
w Łodzi pobór ogólny mężczyzu uro- 
dzonych w roku 1911: roczników 1909 
i 1910 kat. В, uznanych w maju i czerw- 
cu 1981 roku за czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej; roczników star- 
szych od 1893 do 1910 włącznie, któ- 
rzy nie stawili się dotychczas przed 
komisją poborowy i nie mają uregulo- 
jwanego stosunku do służby wojskowej, 

nz ochotników, urodzonych w latach: 
1911, 1918 i 1914. 

Stawienuictwo do poboru obowi 
uje według ustalonego i rozplakato- 
зпедо na ulicach miasta planu, 

Imienne wezwania do stawiennic- 


W związku z zbliżającem się 
więtem robotniczem 1 maja komuniści 
odjęli energiczną agitację. 

W dniu wczorajszym patrol policyj- 
у 9 kom. pol. spostrzegł dwuch osob- 
ików przy parkanie u zbiegu ulic Roki- 
ińskiej i Niskiej, Na 


m uciekającymi funkcjonarjusze puścili 
ię w pogoń i ujęli ich. Zatrzymanymi 
kazali się 28-letni Mikołaj Sawiljew, 
yn b. strażnika rosyjskiego, zabitego 
roku 1905, zamieszkały przy ul. Na- 
utowicza 72, drugim zaś 19-letni Ed- 


еј 


Sobota Chopinowska 
w Radjo. 


(б marszem żałobnym). Trzeba 
ykonania tej sonaty artysty doj- 


W Biernie uroczyście obchodzono 
zooznicę urodzin inicjatora nowo- 
osnych igrzysk Glimpijskich, barona 


, stała się źródłem pew- 
objawów, a mia- 


wiąc o programie Międzynarodo- 


Pobór rocznika 1911. 


Syn carskiego straźnika -- komunistą. 
Dwaj „tapicerzy“ pod kluczem. 


ard Leśniewski zam. przy ul. Targo- 


nie będą rozsylane. 


twa na komisję póborową nie będą 
rozsyłane, 

Poborowi winni stanąć przed ko- 
шівја poborową 2 dowodami osobiste- 
mi lub zaświadczeniami, wydanemi 
przez komisarjaty. policji, stwierdzają- 
cemi tożsamość osoby, posiadanemi 
kartami odroczeń służby wojskowej, 
zaświadozoniami rejestracyjnemi, wy- 
stawionemi przez Magistrat m. Łodzi 
oraz dowodami, stwierdzającemi ich 
zawód i wykształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości również poborowych kat. B, 
którzy takie zadwindonónie na komisji 
poborowej złożyli w latach poprzed- 
nie 


Przy aresztowanych znaleziono pen- 
zle i odezwy komunistyczne. Sawiljew 
i Leśniewski zostali osadzeni w więzie- 
niu до dyspozycji władz sądowych, 

Nadto w dniu wczorajszym w kilku 
punktach miasta niewykryci sprawcy 
demonstrowali w sposób przyjęty, roz 
klejając plakaty, bądź też wywieszając 
sztandary. 

Przy zbiegu ulic б-ро Sierpnia i 
Gdańskiej udało się im sztandar prze- 
rzucić na przewody elektryczne i zbiec. 
Sztandar usunięto. 

We wszystkich wypadkach władze 
śledcze zarządziły poszukiwania i ob- 
serwacje za demonstrantami. 


gwałtownych i najoryginalniejsza 5o- 
nata, jaką zna literatura fortepianowa, 


Radjo dzieciom i młodzieży. 


Dnia 28 kwietala o godzinie 15,50 
nadany zostanie z Warszawy feljeton 
Wandy Wojtowicz-Grabińskiej p. t 


Piłkarskie mecze 
w Łodzi 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędzie się dalszy ciąg meczów pił- 
rę tę о mistrzostwo łódzkiej klasy 

i В. 

W sobotę na boisku Wimy o godz. 
16.30 odbędzie się mecz: Wima—WKS, 
zaś na boisku DOK о tej samej godzi- 
nie mecz: Hakosh—ŁTSQG, w niedzielę 
o godz. 11 na boisku ŁKS spotka się 
ŁK3-1b z PTC io godz. 16,30 na boisku 
DOK, Turyści ze Strz, Kl, Sp. О mi- 
strzostwo klasy В odbędą się w nie” 
dzielę następujące dalsze тесте: Maka- 
bi—IKP (boisko DOK. godz. 11), Zje- 
dnoczone—SSKM (boisko Wimy, godz. 
11) Sokół (Zgierz)—Tur (w Zgierzu), 
jurza—Sokół (Pabjanice) w Pabja 
cach i Sokół (Zd. Wola) — Kruszeen- 
der (w Zd. Woli), Wszystkie powyższe 
mecze poprzedzą zawody rezerw. 


Zawody konne 
w Gnieźnie 

W dalszym ciągu zawodów konnych 
w Gnieźnie, konkurs im. Prezesa Tar- 
gów Końskich wygrał por. Dąbski-Nehr- 
lich na Polusie przed rtm. Kieszkowskim 
i por. Bilińskim. W konkursie zespoło- 


wym wygrała drużyna Centrum Wyszk. 
Kawalerji przed 16 p. uł. 


Raid motocyklowy Unionu 
odłożony. 


8.8. Union miało zorganizować dnia 
В maja ogólnopolski raid motocyklowy 
dookoła Łodzi. Obecnie dowiadujemy 
się, iż ze względu na dzień Olimpijski, 
który został wyznaczony na ten sam 
dzień, termin wielkiej imprezy moto- 
cyklowej Uniona, został przesunięty 
na 29 maja, zaś Š maja odbędą się na 
dochód komitetu Olimpijskiego zawody 
organizowane przez Ł. K. M. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż 
8. 8. Union ma zamiar zorganizować 
w roku bieżącym szereg zawodów mo. 
tocyklowych па torze w Helenowie, 
w dni powszednie wieczorami.) 


Sukces Jugosławii 
w Hiszpanii. 


Reprezentacja Jugosławii bez swoich 
najlepszych piłkarzy (są obecnie na stu- 


„Już wiosna”, W opracowaniu tem | В 2 2 74 
Brelegantka zwróci uwagę młodym | dląch w, Szwajcarii) gościła w ub. 
słuchaczom, jak należy szanować bu- рЫ ladrycie, gdzie po równi 
dząca się życie przyrody, nie niszczyć | rzędnej grze została przez ела 
bezmyślnie roślin, ani gniazd ptasich | gi< Нізграпјі pokonana zaledwie 1: 


i nie wybierać z nich jaj. Wreszcie 
z audycji p. Ежу Zarembiny dowiedzą 
się dzieci „Јак wędrował promyk 
słońca*. 

Dnia 30 kwietnia o godzinie 18,05 
rozgłośnie Polskiego Radja transmitują 
z Wilna słuchowiska podług Dofoo 
р. t. „Bitwa z ludożercami*. 


ubileusz twórcy Igrzysk Olimpijskich 
barona de Coubertin. 


wej Unji Pedagogicznej, której jubilat 
Jest głównym twórcą, poduiósł Couber- 
tin znaczenie uniwersytetów ludowych, 
propagowanych przez Unję jako ozyn- 
nik oświatowy i pacyfikacyjny. 

W uroczystości powyższej brali 
udział ministrowie szwajcarscy, dyplo- 
macja i świat naukowy. Minister 
Grecji w Bernie wręczył jubilatowi 
srebrny wieniec. 


Zjednoczone- Goplania. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Inowrocławiu rewanżowy mecz 
bokserski między drużyną K.P. Zjedno- 
Стопе, a tsmtejszą Goplanią. Na mecz 
ten wysyłają łodzianie, фоя/ ч, kalejno- 
Sci wag, паз ępującą drużynę: Brzęczek, 
Michalak, Cyran, Kijewski, Śtanikowski, 


Marczewski, Bystry, Jaskuła. 


(1:0). Jest to dla Jugosławji olbrzymim 
sukcesem, gdyż wiadomo, jak wielką 
potęgą są Hiszpanie w piłce nożnej. 
Dla Polaków natomiast jest to groźne 
memento. Trzeba się zatem przygoto- 
wać jaknajlepiej. , 


W mistrzostwach ligi czechosłowac- 
kiej prowadzi obecnie Sparta i jest rze- 
czą mało prawdopodobną, by któryś 
z innych klubów mógł dla niej być 
groźnym. 


Dzień sportów 
K..P. Zjednoczone. 


Z okazji święta 3 таја К.Р. Zjedno” 
czone urządza tego 
w lokalu przy ul Przędzalnianej 
przylegającem boisku „dzień sportów". 
przyczem na wszystkie imprezy wejście 
będzie bezpłatne. Program zawodów 
jest niezwykle urozmajcony i przewidu- 
je, międzyklubowe zawody b>kserskie, 
czwórmecz gier sportowych: Zjednoczo” 
ne—HKS, zawody lekkoatletyczne, me- 
сте ping-pongowe z udziałem Jutrzen- 
ki, КІ. Mocainej Polski 1 Zjednoczonych. 
Na zakończenie odbędzie się uroczysta 
Akademia. 


Mecz lekkoatletyczny. 
z Węgrami. 


Węgierski Zw. Lekkoatletyczny za- 
proponował Polsce rozegranie meczu 
Polska — Węgry w dniu 2 października 
w Ви zcie Na propozycję tę naje 
prawdopodobniej Polski Związek Lekko- 


Trójmecze ŁKS-Krusze- 
ender-Zjednoczone. 


Dnia 8 maja z okazji dnia na „Fun- 
dusz Olimpijski" odbędzie się w Łodzi 
trójmecz lekkoatletyczny ŁKS-Kruszeen- 
der-Zjednoczone. Trójmecz ten, który 
odbędzie się na boisku ŁKS-u zapowia” 
da się niezwykle ciekawie, gdyż powyż- 
sze kluby skupiają najlepszych lekko- 
atletów okręgu Program imprezy prze- 
widuje konkurencje żeńskie i męskie, 
tak że ujrzymy na boisku czołowe lek- 
koatletki polskie, Kwaśniewską, Weisów= 
nę, Janowską obok najlepszych zawod- 
ników okręgu mężczyzn, jak Rybak, 
Bobiński, Wróblewski, Miller, Stań 
itd, 


Aktualne 
wiadomości sportowe, 


Walasiewiczówna przyjęła już oby- 
watelstwo amerykańskie i na Igrzyskach 
Olimpijskich wystąpi w barwach amery- 
kańskich jako Stella Walsi 

Ping-pongiści warszawskiego AZS-u, 
którzy w niedzielę bawili w Łodzi, do- 
znali w rewanżowym meczu z KP. Zje- 
dnoczone porażki w stosunku 6:4. 

W punktacji kobiecych lekkoatletycz 
nych mistrzostw Polski o nagrodę PU 
WF prowadzi Pogoń (Katowice) 15 pkt. 
przed ŁKS-em 12 pkt. i AZS (Warsza” 
wa) 5 pkt. 

Mecz bokserski z Czechosłowacją, 
wyznaczony na 15 bm. nie dojdzie przy- 
puszczalnie do skutku, 


nA, 


Czechosłowacja liczy 15mil- 


jonów ludności 
wedle ostatnich obliczeń. 

Liczba ludności Czechosłowacji zbli- 
ża się już do cyfry 15 miljonów. We- 
dług opracowanych właśnie dat staty- 
stycznych, naturalny przyrost łudności 
w całej Czechosłowacji wynosił w ro- 
ku 1931 106,000 osób, tak, że z dniem 
1 stycznia 1982 roku Czechosłowacja 
liczyła blisko 14,850,000 mieszkańców. 
Największy przyrost naturalny wyka- 
zuje Ruś Podkarpacka (20,3 pro mil), 
najmniejszy w kraju czeskim (3,9 pro 
mil), ziemia morawsko-śląska wykazuje 
przyrost 5,7 pro mil, Słowaczyzna na- 
tomiast 6,7 pro mil. W porównaniu 
do lat poprzednich przyrost turalny 
ludności Moraw i Śląska oraz Słowa- 
czyzny jest w roku ubiegłym mniejszy, 
w Czechach zaś cokolwiek większy, 
niż w roku 1929, 

Na Podkarpackiej przyrost 
Jest większy, aniżeli w latach po- 
przeduich. 


—————— 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 


з du. 27 kwietnia 1982 roku. 
GOTOWKA. 
Dolary 8.89,50 
С2ЕКІ. 
Holaadja 161.15 
Londyn 32,70 
N.-York czeki 8.902 
N.-York kabel 8.907 
Paryż 35 LL 
Praga 26.37 
Sawajcarja 178.90 
Włochy 45.85 
Berlin 211,70 


AKCJE 
B-k Polski 75.00, 74.00 


PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
JASTA WNE. 


z 
3% poż. budowlana 37.50 
5% konwersyjna 38 50 
4% dolarowa 49.25, 49.00, 49.10 
1% stabiiaacyjna 52.00, 54.00, 52:97, 
58 00 (odcinki po zł. 100,00) 

8% В. Ө. К. 04.00 
4'4% ziemsk. al. 37,50, 37.95 (odeinki 
p drobnej, 

m. Warszawy 59.50, 80.50, 60.00 
10% m. Lublina 57.50, 57.00 
8g m. Kielc 5200 
m. Łodzi 69.50, 59.76 
5% m. Piotrkowa 53 50 


atletyczny wyrazi swą zgodę. 
— 


m. Radomia 59,50 
— 7 


Btr. 10. „DZIENNIE ŁODZKI 25.17.32. Nr. 117 


wi Od wtorku dn. 26 kwiet ilustrającym tragicz- 
wy Cz nia i dni następnych. ną miłość dwojga 
' „Przedwiośnie zmysłowa przyjaciół до jednej 
LUPE kobiety. 
Nad program aktanino- 
3 VELEZ ści filmowe i dodatek 
w emocjonującym dra- t 
macie p. t. Ea) ч 


р, jansów w a = о godz. Ыг: Py т и 1 гота га. P k Ze wahdu x шү tramwajów, dla STR I үөн. 

ғ оңай! seana о godz. © ес Geny шн 1—41. Бшш ейт уунар parank ad godz- LpA 

Żeromskiego 74-768 ||| vszystxie miejsca po 30 gr Kupony ulgowe po 78 gr. wakie na wstystkie mie kie dni э wy i | 
róg Kopernika UWAGA: jartout 1 bilety wolnego wejścia w niedziele | święta be А nii 


EJEEErErErEp EEEE EE EEpEEpEFer EF EFEFEFpFEFFE 


Dziś! a WANE program : 
ulubieniec SPENCE” w swej i 
Gary COOPER ненем, | Шиша Baki _ 
przepiękny dra- if 
Wojnai miłość “ы | miar 
Aa АЛТАН НДЫ soboty о к: 4, w niedaieie święta 


о godz, 3, 4.80, 0, 7.30 1 0.18, 


w sobię, ala 1 тим pasie 
Gary, Cooper. i June Collyer. Е 3529593077 


UWAGA!!! Na pierwszy seans wszystkie miejsca.po 50 groszy. Orkiestra pod dyr.I,. Kantora | 


Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program: ierwszy polski film sensacyjny. 
Pierwszy roz w tod! — >= 


zmowa :« | Ostatnie 2 minuty Serce na ulicy 
paz manię mód por | Wisi REN MAYNARD | W roli głównej 


niezrównany 


SZA MAH ВЧ Jenomenalnyn koniem TARZANEM, — Szalone Мога Ney, Amia Sawan i Junosza ame: 
t \ 


niędziele i święta o 12-ej w poł. 


ost" П JĘSZEWCY 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, | OBUWIE | a 
rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. Pi- ||. Najtaniej nabyć w każdej 
pozór as tz. 7, na zadnie ark 1000 || 5 Е aa S KÓRY ilości 
. Р. , ogłasza, że w dniu 4-go maja ||-=) s 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy || S Zwlała Sabina Aa ZR НЕ ГА |> w SPÓŁCE SZEWCÓW 
s: Gdańskiej pr. э, odbędzie się sprze- || 5| а а CAR som że | > PIOTRKOWSKA 79. — — Al KOŚCIUSZKI 22. 
z- przetargu publicznego ruchomości || Б tal i fot @ Telefon 158-38, 
należących do Rozahi Ponner i akisia. || 2| NA Drewnowskiej pod 33 i Łagiewnickiej 23 ‚Р ане „ылы тыл Skrok нау ma wodę, 
jących się z mebli oszacowanych na su- || 5) Wybór obuwia jest dla wszystkich |8 
mę zł. 650. 2 otdi PaT R 2 
Łodź, dnia 29, іа TSR r. е stanów, dla robotników, chłopców Е Do акі Nr. 855 1032 r, 
Komomik: © JAROSZYŚSKI. ||| i Panów, dla dam z salonów i dziewcząt (2. Ogloszenie РО 
Е АВЕП. ЁЛ) zalotnic dla urzędników i robotni s к Б. Деке АНЕ ОВАА 
| Sądu. Grodzkiej p 
—————— || > Każden tu dla siebie obuwie do- нури ау gospodyni 
ramowicza ne. 7, та z 
Do akt Nr. E. 540 1982 r. Ś stanie, ре trwałe, wygodne а | P. C ogłasza, fe w dniu б-до maja 1992 w Torpes (as м, 
Ogloszenie, i еа = tania: E | |20 sodz 10r w kadzi, pray, ul, Ogrodowej | szenła osobiste Be- 
Е 7 a Я Ям. ste z fe 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, gl Kupisz w firmie Swój do swego а | | Bicznoso Gorze dących do Mordki | (róg “рош т 
nik Sąd 7 Traube 1 składających się z Фев maszyn | (000, 
патат ЖҮ Е) ы J. WALICKIEGO | шшш кена, Эше | ee 
Я , - М А wanych na а e мо amio 
1030 U. P. С. ogłasza, że w dniu 6-ym ||| Łódż, Drewnowska 33 i Łagiewnicka 23. |8 да, dnia 20 kwietnia: 1082. r. Biżuterję 


maja 1932 r. od godz. 10 rano, w —— Komornik A. JAROSZYŃSKI, | zagarki na raty, oeny 


Łodzi рлу ul. Narutowicza mr. з odbe || | UWAGA: Dojazd wszystkiemi tramwajami | gotówkowa pala 
dzie się sprzedaż z przetargu publiczne- do Bałuckiego Rynku. ры Pletrko 


ruchomości, fnależących do Jakóba || | 
Biausctajna i składających się 3 urzą: | | 
dzenia sklepowego, mebli i kasetki osza- 
cowanych na sumę zł. 540. 
Łódź, dnia 26 kwietnia 1982 r. 
Komornik Е. KOROCZYCKI. 


-— РЕМ & J 0 N A T Ne T 
фо zach, Yela 
ke д 


we dworze 


w Konopnicy nad WARTĄ 
: Łódź, Wólczańska 63, 


16 


1. Шта ко 
Ме, 58, mieszkanie 2 
front. 


Do akt nr. K 20 1032 r. 


SZKŁO OKIENNE 


Ogłoszenie. ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- ARIS Zeas ТИЛУ nacja 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła еи zj Bezrobocia za X 18175. 
rewiru 12 zamieszkały w Łodzi, ul. Pira- poleca po cenach niskich ogrodzeń | | na nazwisko Оу 
рк Nr. 7, саа ур art. 1080 U. drucianych | Domiaczak. ит 
ogłasza, w ja 6-ym таја Plecionki, Tka- — а. 
Mż кагат pz a, Fa J. OLEJNICZAK da A POST 
жа. азаи ш яриа x ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 150-04. rów, Вам do robót batonowych, siatki din | 2001.1 оноп zobo- 
ЖЕ do Abrama Gel: | składających UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. arp бледа galanin уугаМы "1. poleca: айну obrati. 


Ча a mebli i maszyny do pisania, Ым. 
wanych na sumę zł. 443, 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1982 r. кт? FSA A 
Komornik А. JAROSZYŃSKI. | Л ы T 


Mateusz Mikołajczyk | owry pod 12o; 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. —- 
żyć ©©© 
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